
Ładowanie „Apolla11 nastąpi 24 lipca

Dzisiaj ląduje
„SOJUZ 19”

MOSKWA
ziś o godzinie 11.50 czasu

warszawskiego w Kazach­
stanie wyląduje „Sojuz 19”

z załogą — Aleksiejem Leono-
wem i Walerym Kubasowem.
W ten sposób zakończy się część
historycznego eksperymentu ko­
smicznego „Sojuz”-„Apollo”,
pierwszej międzynarodowej wy­
prawy w kosmos, podczas której
nastąpiło połączenie dwóch stat­
ków startujących z różnych kon­
tynentów, częściowa wymiana
załóg i wspólne doświadczenia
naukowe.

Doświadczenia, jakie prowa­
dzono na pokładzie „Sojuza” i

„Apolla” miały na celu określe­
nie wpływu kosmosu na orga­
nizmy żywe, a pośrednio- i na

człowieka. Dostarczą one nau­
kowcom informacji, które po­
mogą odpowiedzieć na pytanie,
czy człowiek będzie mógł . w

kosmosie zamieszkać, czy będzie
mógł w nim prowadzić działal­
ność produkcyjną i czy będzie
mógł wyruszyć ku planetom.

Gdy mówi się o historycznym
znaczeniu eksperymentalnego
lotu ma się na myśli również
to, że przedmiotem doświadcze­
nia była sama współpraca mię­
dzy dwoma państwami —

Związkiem Radzieckim i Stana­
mi Zjednoczonymi. W realizacji
niezmiernie złożonego i angażu­
jącego tysiące specjalistów pro­
gramu naukowo-technicznego,
wymagającego nie tylko znajo­
mości języka drugiej strony,
lecz ścisłego, roboczego kontak-
tu, zgrania i precyzji, potrze­
bnej po to, by dwa pędzące z

prędkością 8 km na sekundę po­
jazdy, znajdujące się w odległo­
ści 225 km od Ziemi, doprowa­
dzić do „stykówki”. To właśnie

'Współdziałania obu państw w

warunkach pokojowego współ­
istnienia i odprężenia.

Niedziela była przedostatnim
dniem lotu statku „Sojuz-19".
Kosmonauci przygotowywali się
do poniedziałkowego lądowania.

społeczeństwa budową nie
Wiele godzin przepracu­

je! terenie w czynie spo-
żolnlerzę, harcerze, a tak-

pracownicy
i

Prace na budowie Pomnika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia Dziecka są

już poważnie zaawansowane. W

większości budynków wykonuje
się już podłoża, ściany piwnic, a

także ścianki działowe. W liczącym
najwięcej kondygnacji (13) budyn­
ku ,,E” kontynuowany jest mon­
taż konstrukcji stalowej. Zaintere­
sowanie

maleje.,
wali na

lecznym
że

„Mostostalu**
Przedsiębiorstwa
które jest
budowy. Na zdjęciu: na terenie

budowy Centrum Zdrowia Dziecka.
CAF — Rosiak

warszawskiego
Warmińskiego
Budowlanego,

głównym wykonawcą
i zdjęciu:

Harcerska akcja
„Ochotnica 80

Ochotnica •— jedna z najwięk­
szych wsi w Polsce, leżąca w

Woj. nowosądeckim, gości harce­
rzy z krakowskiej chorągwi.
Rozpoczęli oni 5~letnią akcję
, .Ochotnica 80”, której celem

jest unowocześnienie tej wsi —

budowa dróg, boisk sportowych,
basenu, pól campingowych itp.

„Apollo”
będzie wodować na Oceanie

Ostatnia faza lądowania będzie ne programem indywidualne ba-
transmitowana przez telewizję, dania i obserwacje.

Załoga statku „Apollo” pro­
wadziła w niedzielę przewidzia- Spokojnym 24 lipca wieczorem.

Kraków, dn. 21, 22 VII 1975 r.

W przededniu Lipcowego Święta
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Swięto Odrodzenia jest okazją do podsumowania dorobku kra­
ju we wszystkich dziedzinach rozwoju społeczno-gospodarczego
w ostatnim roku bieżącego planu 5-letniego. Ilorobek ten —

zgodnie z dobrą tradycją świąt lipcowych — pomnażają czyny
społeczne i dodatkowe zobowiązania produkcyjne. W przededniu
22 Lipca kraj nasz wzbogacił się o wiele nowych obiektów

produkcyjnych, socjalnych i kulturalnych. Oto niektóre z nich:

Nowy Sącz wzbogacił się
o nowe zakłady mleczarskie, któ­
re od 23 lipca przerabiać będą
codziennie 60 tys. litrów mleka.

W Szczurowej w woj. tarnow-

Krótko...
4 Jak podają agencje pra­

sowe. w niedzielę po południu
w jednym z budynków Jero­
zolimy nastąpiła eksplozja, w

wyniku której 1 osoba została

zabita, a 7 odniosło rany. Pa­
lestyńska agencja WAFA pi-
sze, że eksplozję spowodowali
komandosi palestyńscy.

+ 20 bm. w katastrofie sa­
mochodowej zginął śmiercią
tragiczną Karl Schleinzer,
przewodniczący Austriackiej
Partii Ludowej. Zmarły był
kandydatem na kanclerza « ra­
mienia swej partii w wyborach
mających odbyć się w Austrii

S października br.
♦ Podczas śledztwa prowa­

dzonego w Cremonie przyzna
się do winy 18-letni neofaszy
stowski bojówkarz,
Papa. Wraz
członkami

partii MSI

przed kilku
zarzutem podłożenia 28 maja
ub. roku bomby na placu w

Breseii, gdzie miał się odbyć
antyfaszystowski wlec. Zginęło
wówczas 8 osób a 112 odniosło
obrażenia. W wyniku aktów

Angiolinc.
z pięciu innym'
neofaszystowskie:
aresztowano go
miesiącami pod

skim przekazano do użytku
mieszkańców nowy gminny o-

środek zdrowia.

Załoga dębickich Zakładów O-
pon Samochodowych „Stomil”
w woj. tarnowskim otrzymała
w przededniu 22 Lipca piękny
ośrodek wypoczynkowo-wcząsó-
wy w Jaworze koło Pilzna,
wyposażony "w basen pływacki.

Przyjeżdżający do Zakopanego
z uznaniem przyjęli oddane tu

pierwsze w historii miasta „De­
likatesy”. Placówka ta zlokali­
zowana została przy Krupów­
kach i liczy ponad 800 m kw.

powierzchni.
W Gorlicach w woj, nowosą­

deckim ważnym obiektem jest
przekazany ćo eksploatacji 2,5-
kilometrowy wodociąg, który bę­
dzie zaopatrywał w wodę gorlic­
kie nowe osiedla . mieszkanio­
we.

W Trzebini-Sierszy
łowickie) przekazano
przychodnię zdrowia.

Z uznaniem przyjęli
jadący trasą E-7 przez
Krakowa przebudowanie 12 km
odcinka tej trasy między Kiel­
cami i Chęcinami Obecnie jest
on nowoczesnym, bezkolizyjnym
dwujezdniowym traktem. Na

nowej trasie, niedaleko Chęcin
uruchomiono także duży par­
king.

(wsj. ka-
m. in.

wszyscy
Kielce do

1969 r.

bom-

kraju

terroru politycznego od
w prawie tao .zamachach

bowych zginęło w tym
co najmniej 60 osób.

♦ Wulkan Merapt położony
w centralnej części Jawy za­
czął wyrzucać lawę i popiół z

krateru. 1,0 rodzin zmuszonych
zostało do opuszczenia swoich
domów, które znajdują się na

zboczach wulkanu. Lawa do­
tarła już do rzeki Batang od­
ległej o l km od krateru.

♦ W ntszpańskiej miejsco­
wości Aldeanueva de la Vera,
zawaliła się część amfiteatru a-

reny, na której rozgrywane by­
ły walki byków. 40 osób zo­
stało rannych.

< W stanie Ternamburo w

Brazylii wystąpiła najgroźniej­
sza powódź Od

lycn zostało 35
W stolicy tego
poziom wody w

ribe wzrósł o 10
ila zalała eleganckie dzielnice
willowe i część centrum. Po­
nad 5 tys. osób musialo opuś­
cić swoje domy. Na szczęście
nie zanotowano ofiar śmiertel­
nych.

♦ w Argentynie zanotowano

obfite opady >. śniegu/ które

Ki lat. Zala-

miejscowości.
stanu, itęęife
rzece Capiba-
metrów. Wo-

LAT MINĘŁO od

dnia, kiedy na mu­
fach zniszczonych

miast i wsi pojawiły się ob­
wieszczenia z Manifestem
Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego.

Im więcej lat upływa cd
pamiętnej daty 22 lipca
1944 roku, tym większe jest
przekonanie, że w pełni wy­
korzystaliśmy historyczną
szansę. Polska Ludowa, od­
rodzona w sprawiedliwych,
piastowskich granicach,
stała się ojczyzną nowego
ładu społecznego, krajem
wielkich rozwojowych per­
spektyw. Zespalając swe

losy z ideałami socjali­
stycznymi, opierając się o

sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim, Polska Ludowa
mogła zapewnić narodowi
postęp społeczny, pokojowy
rozwój i bezpieczeństwo.

Budując socjalistyczną
Polskę współtworzyliśmy
równocześnie przesłanki dla
pokojowej przyszłości Eu­
ropy i świata. „Polska po­
lityka zagraniczna'— głosi
Manifest PKWN — .będzie

spowodowały odcięcie od świa­
ta wielu miejscowości. Niska

temperatura spowodowała
śmierć trzech osób.

♦ We wschodniej części In­
dii w ciągu ostatnich paru dni
wskutek powodzi wywołanej
deszczami monsunowymi ok.
200 tys. osób zostało bez dachu
nad głową i 500 miejscowości
doznało poważnych zniszczeń.
Podczas tegorocznej pory mon-

sunów ogółem poniosło śmierć

ponad 240 osób, a ok. miliona

pozostało bez dachu nad gło­
wą.

♦ Pod eskortą policji bry­
tyjskiej powrócił 7 Australii do

Londynu John Stonehouse —

poseł do Izby Gmin, i były mi­
nister rządu brytyjskiego. Sta­
nie on przed sądem pod za­
rzutem popełnienia 21 prze­
stępstw, w tym kradzieży i o-

szustw.

+ Podkomisja senatu USA

podjęła decyzję, która unie­
możliwi ponaddźwiękowemu
odrzutowcowi pasażerskiemu
„Concorde” lądowanie na lot­
niskach amerykańskich.

...z dalekopisu

polityką demokratyczną i
opartą na zasadach zbioro­
wego bezpieczeństwa”. Jej
realizacja na przestrzeni 31
lat dowodzi, że tylko socja­
lizm jest w stanie rozwią­
zywać konsekwentnie i po
ludzku nabrzmiałe proble­
my współczesności. Jest to

przekonanie nie tylko zwo­
lenników socjalizmu na

świecie, ale i ludzi odeń od -

ległych, a przede wszyst­
kim krajów rozwijających
się i narodów walczących
o swoje wyzwolenie.

Lipcowe Święto ob­
chodzimy w atmosferze

przygotowań do VII Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Już dziś
stwierdzić można, że linia
polityczna przyjęta na VI
Zjeździe PZPR okazała się
słuszna. Określa ona treść
naszych wysiłków i kieru­
nek rozwoju w całym dzie­
sięcioleciu 1971—1980. Zjazd
potwierdził też słuszność li­
nii' politycznej, od początku
drogi obranej przez partię
— od peperoWskiej Dekla­
racji Programowej „O co

walczymy?” i Manifestu
PKWN, aż po VI Zjazd
PZPR.

Dobiegające końca pięcio- i
lecie cechuje się najwięk- /

szym w historii Polski wy- i
siłkiem inwestycyjnym i »

modernizacyjnym, stwarza- >

jącym nowe możliwości, j
Kontynuując politykę przy-
spieszenia społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju, i
Polska ma szanse uzyskać ,

wspaniałe wyniki w całym
dziesięcioleciu 1971—1980. ’

Od nas samych i od rezul- i
tatów naszej pracy zależy,
jak wykorzystamy te mo- 1
żliwości, które niesie z so- >

bą wyższy etap rozwinię- ■
tego społeczeństwa socjali- !
stycznego.

Obchodząc radośnie ,

Święto Odrodzenia w !
naszym kraju, w naszych
domach i rodzinach, pamię­
tać będziemy, że drogę do
tego, co z wielkim trudem i
i poświęceniem osiągnęli­
śmy, wyznaczył Manifest ;
Lipcowy pamiętnego roku
1944.

W hołdzie poległym
W przededniu Święta Odro­

dzenia społeczeństwo całego
kraju oddaje hołd żołnierzom

polskim i radzieckim poległym
w walkach o wyzwolenie nasze­
go kraju. Na wojennych cmen­
tarzach i żołnierskich mogiłach,
w miejscach upamiętnionych
czynem zbrojnym, pod pomni­
kami, pamiątkowymi tablicami
złożone zostały wieńce i kwia­
ty. Młodzież, b. kombatanci,
weterani walk z faszyzmem i
żołnierze zaciągnęli warty ho­
norowe.

W Warszawie wieńce przed
Grobem Nieznanego Żołnierza
złożyły delegacje: OK FJN, Sej­
mu PRL, Rady Państwa, Rady
Ministrów, wojska, organizacji
społecznych i młodzieżowych o-

raz zakładów pracy. Wieńce
złożyły również delegacje amba­
sad krajów socjalistycznych.

Społeczeństwo .ziemi krakow­
skiej oddało hołd wodzowi Re­
wolucji Październikowej, skła­
dając wieńce i kwiaty pod Pom­
nikiem Lenina w Nowej Hucie.
Wieńce złożono także przed
Grobem Nieznanego Żołnierza i
na Grobach Żołnierzy Radziec­
kich koło Barbakanu.

W zakładach SKODA w Pilznie za­
kończono montaż pierwszego z se­
rii wielkich przekładni przezna­
czonych dla nowej walcowni budo­
wanej w Katowicach. Jest to naj­
większa z dotychczas wyproduko­
wanych przez SKODĘ przekładni 1

waży 169 ton. Dwie dalsze ukoń­
czone zostaną jeszcze w tym roku.

CAF — CTK
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Zakończenie II fazy Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie

19 lipca zakończyła się w Genewie II faza Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Europie, z udziałem przedstawicieli
33 państw europejskich, Stanów Zjednoczonych i Kanady. De­
legacji polskiej przewodniczył ambasador Marian Dobrosielski.
Zebrani uroczyście potwierdzili, że wieńczące Konferencję spot­
kanie na najwyższym szczeblu w Helsinkach rozpocznie się 30
lipca br. o godz. 12-tej.
Intensywne prace Konferen­

cji trwające od 18 września 1973
r. zakończyły się pełnym suk-
cesem — przyjęciem ponad 100-
stronicowego dokumentu, nie

Edward Gierek

w Łodzi
I sekretarz KC PZPR —■Ed­

ward Gierek przebywał 19 bm.
w Łodzi. E. Gierek zwiedził
pierwszą w świecie doświadczalną
przędzalnię „Wir” w Zakładach

Przemysłu Bawełnianego im.
Armii Ludowej wyposażoną w

bezwrzecionowe maszyny przę­
dzalnicze, stanowiące jedno z

czołowych osiągnięć polskiej
myśli technicznej. Na maszy­
nach tych, wyprodukowanych
przez polski przemysł, szybkość
przędzenia jest 8-krotnie więk­
sza niż na nowoczesnych przę­
dzarkach wrzecionowych. E.
Gierek zapoznał się też z pracą
automatycznej tkalni bezczółen­
kowej znajdującej się również
w ZPB im. „Armii Ludowej".

I sekretarz KC odwiedził tak­
że Zakłady Tękstylno-Konfek-
cyjne „Teofilów” należące do

najnowocześniejszych przedsię­
biorstw przemysłu lekkiego.
Zakłady te powstały w latach
1971—1975. Zastosowano w nich
urządzenia i surowce — stwa­
rzające możliwość wprowadza­
nia nowych technologii i wzor­
nictwa.

Podczas pobytu w Łodzi I se­
kretarz KC PZPR obejrzał nie­
dawno przekazany Pomnik Czy­
nu Rewolucyjnego.

Na zakończenie wizyty w Ło­
dzi E. . Gierek"’spótkił ;^s’ię' ż’
członkami • Egzekutywy KL
PZPR.

Odznaczenia pracowników
b. Urzędu Wojewódzkiego

W sobotę odbyło się uroczyste
spotkanie kierownictwa b. U-
rzędu Wojewódzkiego z zasłużo­
nymi pracownikami Urzędu.
Podczas spotkania grupa praco­
wników otrzymała z rąk I sek­
retarza KK PZPR Wita Drapi-
eha i wiceprezydenta Zdzisława
Wojtowicza wysokie odznacze­
nia państwowe.

Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał Jerzy
Kruczała, Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Czesława Baumunk, Zbig­
niew Bebłot, Kazimiera Dudek,
Jadwiga Gawęda, Maria Gołka,
Maria Górecka, Adam Hibner,
Józef Hofloś, Władysław 'Ja­
nusz, Stanisława Kowalik, Mie­
czysława Kozubek-Dąbrowska,
Adam Krzysztoń, Jan Kubo­
wicz, Zdzisław Kwater, Kazi­
mierz Lubaczewski, Henryk
Majcherkiewicz, Józef Mater-
nowski, Tadeusz' Michałowski,
Adam Pasternak, Adam Piller,
Witold Szczepański, Marian
Świerk, Krystyna Trojanowska,
Roman Wróbel, Mieczysław
Zgoda.

Ponadto liczna grupa pracow­
ników została udekorowana Zło­
tymi, Srebrnymi i Brązowymi
Krzyżami Zasługi. (Iw)

Co słychać,.. |
11 Amerykański piosenkarz i
i polskiego pochodzenia Bobby l
, Wintoh, który wylansowałf

1 tak popularną „Melodie mi- )
łoiei” ma w twym reper- i

l tuarze również szereg innych )
/ piosenek z polskimi frazami r

) m. in. „The most beautiful ł
1 f^rl” i „f honestly love you”. i

Przerwa w dostawie

gazu
Krakowskie Okręgowe Zakłady [

Gazownictwa zawiadamiają, że z
'

powodu prowadzonych pilnych
prac sieciowych nastąpi przerwa
w dostawie gazu w dniu 23 lipca
w godz. 8—13 na os. Krowodrza
blokii 202, 203, 208, 209, 212, 113,
117 i w Przychodni Zdrowia.

W związku z tym prośi się Od­
biorców o pozamykanie kurków

przed przewodami oraz rtieko-
rzystanle w tym czasie z przybo- .

rów gazowych. K-6309

mającego precedensu w historii
wielostronnej współpracy mię­
dzynarodowej. Dokument, który
zostanie podpisany w czasie
rozpoczynającego się 30 lipca br.
w Helsinkach spotkania repre­
zentantów 35 państw, na naj­
wyższym szczeblu, będzie stano­
wić kartę pokojowego współ­
istnienia, bezpieczeństwa i

współpracy wszystkich państw
i społeczeństw europejskich.

Po raz pierwszy w dziejach
Europy obradowały na rów­
nych prawach wszystkie pań­
stwa europejskie niezależnie od
ustroju społecznego, przynależ­
ności do ugrupowań politycz­
nych, czy wielkości geograficz­
nej. Przedmiotem porozumień
był w praktyce całokształt, ży­
cia międzynarodowego, w tym
zasady stosunków politycznych,
wojskowe aspekty odprężenia,
współpraca gospodarcza, kultu­
ralna, oświata, kontakty mię­
dzy ludźmi, wymiana informa­
cji. Najistotniejsze jest jedno­
myślne przyjęcie przez wszyst­
kich uczestników dziesięciu pod­
stawowych zasad kształtowania
wzajemnych stosunków. Są to

zasady następujące: suwerenna

równość, poszanowanie praw
wynikających z suwerenności;
powstrzymanie się od groźby
lub użycia siły; nienaruszalność
granic; integralność terytorialna
państw; pokojowe załatwianie
sporów; nieingerencja w spra­
wy wewnętrzne; poszanowanie
praw człowieka oraz podstawo­
wych wolności, włączając w to
wolność myśli, sumienia, religii i
przekonań; równouprawnienie i

prawo narodów do samostano­
wienia; współpraca między
państwami; wykonywanie w do-

ZE ŚWIATA
PORTUGALSKI Ruch Sił

Zbrojnych (MFA) w oświad­
czeniu, ogłoszonym za pośred­
nictwem sztabu generalnego,
wyraził bezwarunkowe popar­
cie dla premiera Portugalii,
gen. Vasco Goncalvcsa, który
prowadzi konsultacje w spra­
wie utworzenia postępowego
rządu < złożonego z członków
MFA i osobistości cywilnych

Z LUANDY donoszą, że w

niedzielę wybuchły tam z no­
wą silą walki między bojow­
nikami dwóch angolskich or­
ganizacji wyzwoleńczych —

MPLA i FNLA.
W SOBOTĘ na Okinawie o-

twarta została międzynarodo­
wa wystawa oceanograficzna
„EXPO — 75”, poświęcona
problemom zagospodarowania
przez człowieka ogromnych za­
sobów oceanu światowego.
„CENTRALNY Urząd Staty­

styczny ZSRR poinformował w

sobotę, że ludność Związku
Radzieckiego w dniu 1 lipca
liczyła: 254,3 min osób.

PRZEDSTAWICIEL wspólno­
ty greckiej na rozmowach

wewnątrzcypryjskich, Kleridis
odrzucił propozycje wspólnoty
tureckiej Cypru w sprawie u-

tworzenia tymczasowego rządu
federalnego na wyspie.

Z KRAJU
RADA Państwa mianowała

Henryka Jaroszka ambasado­
rem nadzwyczajnym ł pełno­
mocnym — stałym przedsta­
wicielem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej przy Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w

Nowym Jorku.
GÓRNICY oddziału eksploa­

tacyjnego G-il najmłodszej, a

zarazem największej w zagłę­
biu miedziowym kopalni „Rud­
ną”, ustanowili nowy rekord
wydobywczy, w ciągu 4 szycht
jednej doby urobili 1 prze­
transportowali na powierzchnię
2.220 ton rudy, tj. o ponad 50

proc, więcej niż wynosi nor­
mą Wydobywcza tych zakła­
dów górniczych.

FSC w Lublinie, która wy­
konała już zadania planu 5-

letniego, zanotowała w lipcu
następny sukces — wyprodu­
kowała półmilionowy kadłub
silnika do samochodu „fiat
125p”. Produkcję tę rozpoczęto
w czwartym kwartale 1908 r.

UROCZYSTYM apelem, pod­
czas którego wciągnięto na

maszt flagi narodowe Bułgarii,
CSRS, NRD i Polski rozpoczął
się w Mikorzynle (woj. koniń­
skie) międzynarodowy obóz
harcerski zorganizowany , z o-

kazji akcji letniej ZHP pod
nazwą „Malta — 75”.

! brej wierze zobowiązań wyni*
kających z prawa międzynarodo­
wego.

Do poszanowania i stosowania
tych podstawowych zasad zo­
bowiązane jest każde państwo
w stosunkach ze wszystkimi
innymi państwami w interesie
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa.

Szczególnie ważny jest fakt,
że wśród 10 zasad o podstawo­
wym znaczeniu znalazła się za­
sada nienaruszalności granic.
Polska przywiązywała zawsze

ogromną wagę do zasady niena­
ruszalności powojennych granic
w Europie, jako podstawy sy­
stemu bezpieczeństwa europej­
skiego. Już w *1945 r., składając
podpis pod Kartą Narodów Zje­
dnoczonych, Polska przedłożyła
deklarację, w której mówi się o

nierozerwalnym związku mię­
dzy nienaruszalnością granic a

bezpieczeństwem.
Przyjęty w piątek dokument

końcowy KBWE jest uwierzy­
telnieniem tego stanu rzeczy.
Zamyka on definitywnie okres
powojennego rozwoju w Euro­
pie, który cechowały zimna

wojna i konfrontacja. Otwiera
okres pokojowej współpracy,
opartej na zasadach pokojowe­
go współistnienia.

WASZYNGTON

Prezydent USA — Gerald Ford
weźmie udział w ostatniej fazie

KBWE, która • odbędzie się na naj- i
wyższym szczeblu w Helsinkach, i
30 bm. Informację taką podał rze­
cznik Białego Domu.

Wit Drapich wręcza pamiątkowe teki ludziom dobrej roboty —

na uroczystości z okazji 22 Lipca na Wawelu.
Fot. J. RUBlS

Lipcowe ogniska
to już tradycja w obchodach
Święta Odrodzenia

T ipcowe ogniska należą już
•1—idziś do tradycji i łączą się
nierozerwalnie z obchodami
Święta Odrodzenia. Płoną we

wszystkich miastach i wsiach

naszego regionu. Przybywają na

nie przedstawiciele miejscowych
władz politycznych i administra­
cyjnych, kombatanci, twórcy lu­
dowi, literaci, .naukowcy, publi­
cyści i inni.

Sobotni wieczór przyniósł
nam, niestety przykrą niespo­
dziankę — padający deszcz. Ale
i tak na miejsce planowanych
ognisk przybyli gospodarze
dzielnic, przedstawiciele władz,

Lajkonik
W losowaniu „Lajkonika” 946

gry. wylosowano następujące licz­
by I losow.: 39, 30, 6, 12, 45 dod.

24, H losow.: 2, 18, 32, 46, 36, dod.
24. Końcówki banderoli 4-cyfr.:
5530, 3-cyfr.: 388.

Przerwy w dostawie

prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

Mlasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej;
— dnia 30 lipca, w godz. 7—16,

przy ul. Floriańskiej 35—55, 38—40,
Pijarskiej 17—21, Barbakan, Arse­
nał

— dnia 31 lipca,- w godz. 7—16,
przy al. 29 Listopada 42—44, 45a—
77, Wileńskiej 3, Czerwonego
Prądnika—bloki

—dnia 1 sierpnia, w godz. 7—

16, przy ul. Krupniczej 8—16, Lo­
retańskiej 3—7, 4—12, Świerczew­
skiego 1—29, 2—8,. Podwale 3, 4,
Garncarskiej 14, 16, K-6217

iwie spotkanie na Wawelu

z przodującymi ludźmi

naszego regionu
Przedstawiciele rozmaitych środowisk — naukowcy, robotnicy,

pisarze, przodujący rolnicy, literaci, działacze kulturalni, arty­
ści, inżynierowie — przybyli w sobotę na Wawel, by uczestni­
czyć w uroczystym spotkaniu władz politycznych i administra­
cyjnych województwa miejskiego krakowskiego z ludźmi dobrej
roboty.

przybyły zespoły artystyczne,
nie % zawiedli także mieszkańcy
wielkiego Krakowa. Na przekór
pogodzie próbowano się bawić,
a nawet tańczyć pod gołym i
zagęszczonym niebem, słuchano

koncertujących zespołów. Nad
Zalewem Wiślanym w Nowej
Hucie przy ognisku zorganizo­
wanym przez Hutę im. Lenina,
„Budostal”, Kombinat Budow­
nictwa Mieszkaniowego i Dziel­
nicowy Wydział Kultury, pod
gospodarskim okiem Jótzefa No­
wotnego I sekretarza KF PZPR
HiL, występował Zespół Regio­
nalny „Dunajec” z Biegonić. Je­
go taniec, śpiewanie i gawędy
bardzo się podobały. I tylko za­
bawa taneczna mająca trwać do
rana skończyła się wcześniej.

Palono ognisko też na stadio­
nie SZS przy pl. Na Groblach,
gdzie koncertowała orkiestra
dęta i zespoły muzyczne. ,

Lipcowe świętowanie to nie
tylko ogniska. V/ sobotę o go­
dzinie 16.00 w Dzielnicowym
Domu Kultury przy ul. Zales­
kiego odbyło się uroczyste spot­
kanie władz polityczno-admini­
stracyjnych dzielnicy z ludźmi
dobrej roboty. Artyści scen kra­
kowskich Wystąpili w nim ze

specjalnie przygotowanym prog­
ramem, a zaproszeni przedsta­
wiciele wszystkich środowisk o-

trzymali od Egzekutywy KD
Śródmieście listy z podziękowa­
niem za owocny wkład pracy
dla dobra dzielnicy.

Bogaty program rozmaitych
imprez przygotował również
Krakowski Dom Kultury, (bog)

ski Ludowej; Tadeusz MRTT-
GACZ — działacz spoi.; Józef
NOWOTNY — I sekr. KF PZPR
HiL; Janina OKO HYJEK — dr
med., Myślenice; Stanisław O-
LEJARKA — prac. PKP; Fran­
ciszek PASTUSZAK — dyr.
KPRD; Ludwik PIĄTEK —

mistrz maszynowy; Ewa PIE­
TRUSIŃSKA — działaczka ZHP;
Stefan PIOTROWICZ — dział,
spoi, z Wieliczki; Antoni POD­
RAŻA — prof. UJ; Henryk PO-
MyKALSKI — nauczyciel, Pio­
trkowice Małe; Jarosław PRO­
KOPÓW — nauczyciel z Wie­
liczki; Zbigniew RUSINEK —

działacz polit.; Stanisław SA­
MEK — rolnik z Gołczy; Leszek
SNOPKOWSKIj , oficer' 4. KK

MO; Zbigniew STRZELECKI —

prof.AGH;. Konrad SWINARSKI
— reżyser Teatru Starego im. H.
Modrzejewskiej; Tadeusz SZY­
MAŃSKI — mistrz w Krak.
Zakł. Armatur; Andrzej WÓJ­
CIK — betoniarz; Jan. WÓJCIK
—- rolnik, Marszowice; Stani­
sław WRONKA — robotnik HiL;
Stanisław ŻMUDZIŃSKI — ren­
cista, Krzeszowice.

W czasie spotkania wręczono
również odznaczenia, państwo­
we.

SZTANDAR PRACY n KLA­
SY otrzymał Czesław KOP­
CZYŃSKI, pracownik Zakładu

Stalowniczego Huty im. Lenina.
KRZY2 VIRTUTI MILITARI

V KLASY otrzymał Antoni
DAŁKOWSKI, były żołnierz
I Armii LWP, działacz politycz­
no - społeczny, prezes ZO
ZBoWiD.

KRZYŻE KAWALERSKIE
ORDERU ODRODZENIA POL­
SKI otrzymali: J. Aleksiejew,
H. Batko, K. Godawiec, W.
Heliasz, S. Komenda, M. Ku­
piec, T. Liszka i A. Tomana.

krzyże WALECZNYCH 0-

trzymali: J. Błaszczeć, St. Ga­
węda, J. Kwiecień, W. Kwaś­
niewski, A. Tatarczuch i M.
Wysocki.

KRZYŻE PARTYZANCKIE o-

trzymali: Z. Baszak, W. Dudek,
F. Choroszy, Z. Dyląg, K. Ko­
walik i T. Szwaczek.

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI
otrzymali: T. Broniewski, G.
Gondek, E. Niemczyk, W. Nie-

wiadomska-Wilczyńska, Z. Pio­
trowska i W. Śliwińska.

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI
otrzymali: W. Bednarczyk, A.
Chraścik i F. Wierzba.

Śląski krzyż powstań­
czy otrzymał Stanisław Sto­
kłosa.

Uroczyste spotkanie zakończy­
ły występy artystów krakow­
skich. (bog)

ir
Także w woj. nowosądeckim

założono „Księgę Honorową Lu­
dzi Zasłużonych dla Rozwoju
Województwa”, do której w so­
botę wpisano pierwszych 59 na­
zwisk przodowników pracy oraz

zasłużonych działaczy gospodar­
czych i społecznych.

♦
W Tarnowie podczas uroczys­

tego spotkania z wojewódzkimi
władzami politycznymi i admi­
nistracyjnymi , odbyła się deko­
racja ludzi zasłużonych odzna­
czeniami państwowymi i odzna­
kami,

. X.

I Spotkanie rozpoczęło odegra­
nie Hymnu Narodowego. Gości

powitał I sekretarz KK PZPR
— Wit Drapich. Wśród przyby­
łych- znaleźli się m. in. konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie M. Nowiczkow, kon­
sul generalny Konsulatu Gene­
ralnego Republiki Francuskiej
w Krakowie H. Vial, i konsul
Konsulatu USA w Krakowie
V. Cray.

W syyym przemówieniu ... Wit.

Drapich powiedział- m. in., -ii;,
spotkania na Wawelu w. przed-
dzień Święta Odrodzenia Polski

Ludowej mają już w naszym
regionie swoją tradycję. Do tra­
dycji należy także fakt wpisy­
wania do Księgi Honorowej
najlepszych przedstawicieli kra­
kowskiego społeczeństwa, któ­
rzy swą pracą i działalnością
przysparzają chwały i dobro­
bytu Ojczyźnie. W rocznicę Od­
rodzenia Polski trudno również
nie wrócić pamięcią do tamtych
minionych dni, w których
powstawał po wyzwoleniu z

niemieckiej okupacji nasz

kraj, trudno nie powrócić
pamięcią do tych, którzy wal­
czyli a faszyzmem i przelali
krew za to, by dziś mógł się
rozwijać nasz kraj. Ludźmi do­
brej roboty, stwierdził mówca,
są ci, którzy pracują dobrze
przede wszystkim z pobudek
ideowych, mając na względzie
interes ogółu ponad interes wła­
sny, oni są modelem naszego
socjalistycznego społeczeństwa,
dlatego też składamy im po­
dziękowanie i wdzięczność, u-

wieczniając ich nazwiska w

Księdze Honorowej, by pamięć
o nich ocalić dla potomnych.

Do Księgi Honorowej Zasłu­
żonych Ludzi Ziemi Krakow­
skiej w roku 1975 wpisani zo­
stali: Adam BRUDZIA NA —

prac. Zakł. Sodowych; Kazimie­
ra CZERWIŃSKA — robotnica
ZG „Stomil”, Wincenty DANEK
— prof. WSP, Ryszard DMO­
CHOWSKI — oficer LWP, Wła­
dysław DZIERWA — działacz

spoi., Adam DZIOK — dzienni­
karz; Roman GANCARCZYK —

działacz ludowy z Rudnika; Jó­
zef GARZEŁ — kierowca MPO;
Alojzy GRABCZYNSKI — I
sekt. KZ PZPR Zakł. Stalown.;
Tadeusz HOLUJ — literat; Sta­
nisława JULISZEWSKA — prac.
Zakł. Graficznych, Myślenice;
Stanisław KANIA — sołtys we

wsi Sieraków; Mieczysław KA­
RAŚ — rektor UJ; Marian KO­
NIECZNY — rektor ASP; Wła­
dysław KOWALSKI —. działacz
ruchu robotn.; Apolinary KO­
ZUB — dyr. nacz. „POLKA-
BEL”; Maria KULPIŃSKA —

sekr. KZ PZPR ZPC „WA­
WEL”; Halina KWIECIEŃ —

prac. GS, Kocmyrzów; Zbigniew
LORETH — inż. dyr. „BIPRO-
STALU”; Maria ŁUCKA —

prof. AR; Zdzisław ŁUKOWICZ
mistrz w Hucie Aluminium,

Skawina; Marian MIĘSOWICZ
— prof, AGłŁ Buijmpniczy Pol-
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Tamtego lipca, 44-roku...

I
I

ECHO KRAKOWA Str. 3

Majdłuższy dzień

Lubelszczyzny
...za rzeką dudniło eoś strasznie, i grało. A łoskot szedł

taki, że ziemia jęczała. Tak było przez tydzień albo i dłu­
żej. Potem wszystko nagle ucichło i cisza zrobiła się taka, że
aż dławiło w. gardle. Więc wzięłam wtedy obie moje wnucz­
ki, Agnieszkę i Kasię i poszłyśmy w pole, w tytoń. I dobrze
zrobiłam...

Dla'
babci Władysławy

Koniuszewskiej w Do­
rohusku nad Bugiem dla
Teresy Skorupskiej z

sąsiednich Bereżców, dla ro­
dziny Parcyniaków w Husyn-
nem i jeszcze dla mieszkańców
pięciu innych wsi nadbużań-
skich ten dzień zaczął się
jeszcze w nocy z czwartku na

piątek, z 20-go na 21 lipca.
— Potem uderzył grom i

rozpętało się piekło. Widziałam
trzy czołgi, kilka samochodów',
gromadę ciągnących żołnierzy.
Wszystko nie trwało nawet pa­
cierza. Nawet nie widziałam jak
tamci uciekli. Tylko echo wy­
strzałów mówiło, że są coraz

dalej. Byliśmy wolni.
Wróciłam do zagrody. Domu

już nie było. Stałam tak nad tą
ruiną dobytku i łzy mi się la-

Stalowy
urodzaj

W HUCIE „ZAWIERCIE”
z dwu nowych pieców elek­
trycznych popłynie stal. Bę­
dzie to jeszcze tzw. rozruch

technologiczny — pierwsze
tony metalu z nowoczesnej,
budowanej obecnie elektro­
stalowni w jednej z najstar- ?

szych polskich huC* ■
...

W LIPCU też ruszyć tńa du­
ży oddział produkcyjny huty
„BAILDON” w Katowicach,
gdzie wytwarzać się będzie
rocznie kilka milionów pły­
tek do narzędzi wieloostrzo­
wych dla obróbki metali.

*

W ODDZIALE krakowskiej
HUTY IM. LENINA — w

BOCHNI, w drugiej połowie
br. rozpocznie się rozruch

wytwórni blach transforma­
torowych o rocznej produk­
cji 50 tys. ton. Są to blachy
o wysokim poziomie jakości
i nowoczesności, o niskim
tzw. wskaźniku strat.

*

POD KONIEC roku w hu­
cie „FLORIAN” ruszy wy­
twórnia blach ocynkowanych,
powlekanych lakierami syn­
tetycznymi, lub masami pla­
stycznymi. Głównie służyć
one będą budownictwu jako
Machy osłonowe ścian obiek­
tów mieszkalnych, usługo­
wych, przemysłowych.

*

W HUCIE „SILESIA” ru­
szy produkcja nowoczesnych
radiatorów tłoczonych z bla­
chy — tzw. grzejników pły­
towych. Rocznie wytwarzać
się będzie tych grzejników 2

miliony m kw., Na pewno
znajdą wielu amatorów
Wśród budujących dom ki

jednorodzinne.
*

W AKTUALNEJ pięciolat­
ce na hutnietwo żelaza prze­
znaczono 80 miliardów zł.
wobeo 30 miliardów zł w la­
tach 1956—1970.

*

PRZYPOMNIEĆ Vw.ii oOj. ze I

w 1950 roku produkowaliśmy
w Polsce 2,5 min ton stali, w

1970 już 11,8 min ton, w tym
roku sięgamy do 15,5 min

ton, a stali wciąż mało i ma­
łoTM Oblicza się, że potrzeby
krajowe i eksportowe na wy­
roby ze stali i żelaza wynio­
są w Polsce w 1980 roku ok.

25minton,awroku1990—
ok. 34 min ton... Cały świat

zużyje w roku 1975 do 740
min ton stali, a w roku 1980
— 910 jnln ton. Musimy do­
ganiać świat — chcemy, by
w Polsce zużycie stali na

jednego mieszkańca zwięk­
szyło się z 560 kg w roku

1975do710kgw1980r.ido
900 kg w 1990 roku. (Z.A.)

ły, ale nie widziałam czy to je­
szcze z żalu czy już z radości.
Potem, po godzinie, po. dwóch,
kiedy Śpód tlejących żagwi wy­
dostałam już tę komódkę, co ją
pań tu widzi, i ten obraz Matki

Boskiej co tam wisi na ścianie,
weszło akurat dwóch takich mi-
zeraków na moje podwórze. A

jak tego drugiego zobaczyłam,
to aż mi serce ścisnęło bo... ta­
ki był podobny do mojego Sta­
cha, którego mi w 43-im na

Majdanku hitlery zamęczyły.
Więc sama nie wiedząc co ro­
bić, skoczyłam do obórki, bo
tam w loszku miałam garnek
mleka i trochę jajek ukrytych
pod kamieniem. A kiedy to wy­
niosłam, plącząc, i do rąk mu

wciskam, wówczas ten, jak mój
rodzony biedaczysko, głową ki­
wa—żenie,żeniechce,ipo­
wiada: Nie trzeba, matko, sami
nie macie. A my nie głodni tyl­
ko zdrożeni. Nie trzeba...

Tak mi powiedział ten pier­
wszy polski żołnierzyk. A jak
go usłyszałam tp już w głos za­
częłam płakać, wie pan — jak
to baba, i ściskać go, i całowdć.
I wtedy po raz drugi tego dnia

zrozumiałam, że odszedł mnie

nagle strach. I że to chyba już
na zawsze...

Z. tym strachem tu, w Doro­
husku n. Bugiem, który tak
dostatnio i zamożnie się odbu­
dował i rozbudował — różnie
jeszcze być

’ miałoś Wolność,
którą stalowa nawałnica armii
wyzwęlicielki przyniosła tej
umęczonej ziemi, niusiała być
jeszcze nie raz i nie za jednej
ofiary cenę utrwalona.

PARĄ KONI —

PO WŁADZĘ
— Rozstawiałem chłopaków

w trójkącie lasów wokół A-
bramowa. Pierwszy czołg „zdję­
liśmy” razem z Bronkiem Kli­
mem z dwóch „peteerek” jed­
nocześnie. Front przeleciał bły­
skawicznie. W nocy z 21 na

22-go otrzymaliśmy ze sztabu
wiadomość że Lubartów już
wolny, że idziemy na Lublin.
Ja sam, z pięcioma chłopakami:
Wackiem Sztorcem, Jankiem
Golem, Jankiem Rojem, Bron­
kiem Gwizdkiem i Janem Jan­
kiem wskoczyliśmy na furman­
kę i w drogę — do lublina.

Dlaczego tylko w sześciu? Ano,
bo się nas więcej z bronią na

wóz nie mieściło, a innego środ­
ka lokomocji nie mieliśmy... —

wspominał były członek kon­
spiracyjnej lubelskiej WRN, by­
ły wicewojewoda lubelski płk
Stanisław Szczepański.

— W okolicy Jastkowa przy-
dusił nas na godzinę niemiecki
nalot. W dwa dni później w

Lublinie, na drzwiach gabinetu
z którego hitlerowskie dowódz­
two zamierzało kierować pla­
nem ostatecznej agonii miasta,
wypisywałem kredą słowa: „Za­

jęte dla referatu zdrowia i o-

pieki społecznej"...

LUBLIN WOLNY!

Nie obeschła jeszcze krew na

ścianach kaplicy lubelskiego
iniiminiiimiinniimiinmiminm

Muzeum górnictwa
w Turoszowie

W jednym z najstarszych bu­
dynków dawnej osady górniczej
Turoszów otwarto muzeum

górnictwa węgla brunatnego,
które prezentuje historię jego
wydobywania w tym rejonie od
roku 1740.

Muzeum w Turoszowie posia­
da unikatowe eksponaty — m.

in. okazy drzew iglastych
sprzed 30 milionów lat, szkiele­
ty pradawnych zwierząt, świet­
nie zachowane w pokładach
węgla, a nawet... kieł mamuta.

Muzeum prezentuje także ludzi
— zasłużonych górników kopal­
ni iuroszowsMoL IZ.Z.)

Zamku, gdzie hitlerowscy o-

prawcy dokonali w dniu 22
lipca 1944 r. ostatniej masakry
300 zakładników, kiedy? pod
miastem i w mieście rozgo­
rzały już walki. Nie ugasły
jeszcze pożary, kiedy Wacław
Nadulski wywieszał na gma­
chu przy ul. Krakowskie
Przedmieście w Lublinie trans­
parent z białym orłem, oznaj­
miający, że tu mieści się odtąd
siedziba Lubelskiej ~

'

rodowej...
W piątek 28 lipca

murach lubelskich
_

się afisze z pierwszym tekstem
wiekopomnego Manifestu Lip­
cowego, wydanego 22 lipca w

Chełmie. W dniu następnym
przybyli do miasta pierwsi
członkowie PKWN. W dwa
dni później, na wielkim wiecu
na placu Litewskim z udzia­
łem przedstawicieli Wojska
Polskiego — gen. Aleksandra
Zawadzkiego i gen. Zygmunta
Berlinga oraz członków
PKWN, Lublin zamanifestował
gremialnie swe poparcie dla
bojowego programu narodo­
wego i społecznego wyzwole­
nia Ojczyzny.

Odtąd, aż do
dni wyzwolenia
1945 r., Lublin
wszą stolicą wyzwolonej Lu­
dowej Polski.

Rady Na-

1944 r. na

pojawiły

pamiętnych
Warszawy w

stał się pier-

STEFAN MENEL

„Cyfronet” wykorzystany
z lewej strony czytnik kart,

jest na zasadach abonenckich. Na zdjęciu: końcówka ciężka,
w środku monitor ekranowy, pod nim konsoleta operatorska, z

prawej strony drukarka wierszowa. Z prawej strony z przodu tzw. końcówka lekka (dale­
kopisowa).

KRAKOWSKI „CYFRONET11

KiłWftrtm eeatriM obliczeniowa

już rozpoczęło pracę
BOK 1972, maj. Premier po­

dejmuje decyzję o przyznaniu
kredytów ńa sfinansowanie te­
go przedsięwzięcia.

ROK 1975, maj. W budynku
Instytutu Fizyki UJ przy ul.

Pulpit sterowniczy przy jednostce centralnej w hali kompute­
rowej, nad nim monitor dwuekranowy.

Reymonta w Krakowie — gdzie
mieści się elektroniczne cen­
trum obliczeniowe „Cyfronet”
— grupa techników-elektroni-
ków amerykańskiej firmy,
wspomagana przez polskich ko­
legów, rozpoczęła zasadniczy
męntaż urządzeń „Cybera

' 72".
Ten kupiony w USA kompu­
ter, pracujący wg systemu
CDC, posiada pamięć operacyi-
nŚL tyss słów 60-bitowy_ęto.,TM«

, KrakóWski '''“.ctFRONET’-;
jest^. tr^ci.in. JegiS^typu ośrod­
kiem w krśju, wykótzyStjtWa-
nym na zasadach abonenckich.
Podobne centra obliczeniowe

istnieją tylko w Warszawie i
Wrocławiu.

Z OBLICZEŃ może korzystać
równocześnie co najmniej 6
kontrahentów (gotowa jest już
sieć teledacji,
Wania
tzw. I
Wać
AE,
dzie
ter
końcówkami lekkimi

pisowymi); urządzenia te o-

trzymały: 4 WSP i po jednej
AM, AR oraz PAN-

LIPIEC br. Dyrektor „Cyfro-
netu”, doc.. dr hab. inż. JERZY
KOLENDOWSKI informuje, że

cały system jest już eksploato­
wany. Sprawnie pracuje kom­
puter i końcówki konwersacyj-
ne. Nie ma kłopotów z zasila­
niem energetycznym i praca
urządzeń klimatyzacyjnych. Bez
zarzutu działa też sieć teledacji.

czyli prżekazy-
sygnałów), gdyż tyle

końcówek ciężkich praco-
będzie w UJ, AGH, PK,
Instytucie Fizyki i Zakła-

Wysokich Energii. Kompu-
współpracuje także z tzw.

(daleko-
urządzenia te

Nie

cych
tu”,
technicy,
programiści > i

W SUMIE
— zgodnie z

trwał 10 dni;
dni poddawano system różno­
rodnym testom. Obecni byli in­
formatycy z podwarszawskiego
ośrodka •.Wx.’Swierks}'. który pctó
siada podobną --maszynę,, ale^reu-,
mniejszej pamięci.
‘ Środowisko
Krakowa docenia
dania tak dużej,
maszyny. Następnym etapem
musi być* jednak dalsza rozbu­
dową i modęrńizacją
Inaczej — za kilka lat
fronet" stałby się
informatycznym”;, w

ce zmiany następują
dnia na dzień-

JUŻ OBECNIE dla
ków nauki, konstruktorów i

twórczych inżynierów stworzo­
no doskonałe warunki do stoso­
wania współczesnych metod i
technik obliczeniowych, do

sprawdzania -słuszności założo­
nych programów i stawianych
tez. „Cyber” przyczyni się do

upowszechniania mętod nume­
rycznych, automatyzacji prać
inżynierskich;
najszybszego .

ników badań

Służyć też będzie celom dydak­
tycznym i ,z tym komputerem,
bezpośrednio lub pośrednio, bę­
dą obcować szerokie rzesze stu­
dentów.

zawiodła w tych „gorą-
driiąch” załoga „Cyfrone-

szczególnie elektronicy,
analitycy systemu,

konserwatorzy,
montaż urządzeń
kontraktem —

przez tyle samo

NAUKOWE

fakt,, posia-
nowocżeśnij

pśrodka.
- „Cy-

„muzeum
elektroni-
niemal z

praeowni-

da możliwość

opracowania wy-
i doświadczeń.

Pracownica obsługująca komputer przy drukarce wierszowej maszyny (1200 wiersay na minutę).

JAN FRENKEL

Zdjęcia: J. RUBlS

MAPA
Gleb Polski

Mapa Gleb Polski — w

skali 1:500 000 — to
dzieło Komitetu Glebo­
znawstwa i Chemii Rolnej
PAN, przygotowane wspól­
nie z IUNG i Polskim To­
warzystwem Gleboznaw­
czym.

Mapa daje syntetyczną
informację o glebach wy­
stępujących w Polsce i ich
cechach, żyzności itp. O-
pracowanie to jest przydat­
ne dla celów planowania
gospodarczego i dla właści­
wego wykorzystania prze­
strzeni produkcyjnej na te­
renach rolniczych.

Mapa ■Gleb Polski stano-.
wi materiał podstawowy
dla przygotowywanej ma­
py gleb Europy, nad którą
pracuje zespół gleboznaw­
ców z różnych krajów w

ramach FAO.
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Poniedslalel:

21LIPCA
Daniela

Andrzeja

WTOREK

22
LIPCA |

Swiąto
Odrodzenia

Polski

Teatry
Poniedzialek

Kabaret pod Budą (ul. Zlaji 16/12)
*

——— -~.-J Noc19 1 21 Kabaret. Barbakan 20.M
cudów.

Wtorek
im. Słowackiego 18.15

Kabaret pod Budą
Teatr

kowski.

Ziajl 10/12) 19 i 21 Kabaret, Barba­
kan 17 Noo cudów.

Sut-
(ul.

Poniedziałek

Kijów 16.15, 19.30 Ziemia obieca­
na (poi. 1. 15). Uciecha 15.30, 18,
20.30 Dzieje grzechu (poi. 1 . 18).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Dziewczy­
na z laską (ang. 1 . 15). Wolność
15.30, 18, 20.30 Dzieje grzechu. Apol­
lo 15.45, 18, 20.15 Nieuchwytny mor­
derca (wł. 1. 18). Wanda 15.45, 18,
20.15 Rozmowa -(USA 1. 15). Sztuka
15.45, 18, 20.15 Anna i wilki (hiszp.
1. 18). Ml. Gwardia (Lubicz 15)
14.45,. 17, 19.15 Jeremiah Johnson
(USA 1. 15). Wrzos (Zamojskiego*
50) 16, 18, 20 Tajemniczy blondyn
w ozarnym bucie (fr. 1. 15). Wisła
(Gazowa 21) 15.45, 18 El Dorado
(USA b. o .), 20.15 Zwycięstwo (poi.
b. o.). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.30, 19.30 Zycie dla mi­
łości (jug. I . 15). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 16, 17 Przygody Bolka i

Lolka, 18, 20, 22 Koniokrady (USA
1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 Dowódca armii (radź. b. o.).
Letnie (Rynek Gł. 27 — dziedzi­
niec KDK, 20.30 Zielona ściana

(peruw. 1. 15). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Nie oszukuj ko­
chanie (NRD b. o.). Związkowiec —

studyjne (Grzegórzecka 71) 16, 18,
20 Jedna z tych rzeczy (duński 1.18).

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 13, 20 Wążżż (USA 1. 15).

M. Sala 15, 17.15, 19.30 Mrożony pe-
peftttint (hiśz0.'“ 1. 18). Światowid
-46.45, 18, 20.15 Cześć artysto (fr.

1. 15). M. Sala-15, <7.15, 19.30 Ciem­
na rzeka (poi. 1 . 15). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 15.30, 18, 20.30 Sut­
jeska (jug. 1 . 15).

Wtorek
Kijów 16.15, 19.30 Ziemia obieca­

na. Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18, 20 30

Dzieje grzechu.
15.45,
laską.
20.30 Dzieje grzechu. Apollo 10,12.30,

Nieuchwytny mor-

15.45, 18, 20.15 Roz-

10.15, 12.30, 15.45, 18,
wilki. Ml. Gwardia
Jeremiah Johnson.

20 Tajemnica ręko-

18. 20.15
Wolność

Warszawa 12.15,
Dziewczyna z

11, 15.30, 13,

15.45, 18, 20.15
derca. Wanda
mowa. Sztuka
20.15 Anna i
14.45, 17, 19.15
Wrzos 16, 18,
pisu (ZSRR b. o .). Wisła 11, 13.15,
15.45, 18 El Dorado, 20.15 Zwycię­
stwo. Maskotka 15.30, 17.30, 19.30

Zycie dla miłości. Ugorek (os. Ugo-
rck) 17, 19 Nie ma mocnych (poi.
b. o.). Tęcza (Praska 52) 17,19 Tyl­
ko wtedy gdy się śmieję (ang. 1.

15). Pasaż 10, 11, 15, 16, 17 Przygo­
dy Bolka i Lolka, 12 Komisarz Pe-

pe (wł. 1. 15), 18, 20, 22 Koniokra­
dy. Podwawelskie (Komandosów
21) 16, 18 Niezawodni przyjaciele
(rum. b. o.) . Kultura 18, 20.15 Do­
wódca armii. Mikro 16, 18, 20 Nie

oszukuj kochanie (NRD b. o.).
Związkowiec 16, 18, 20 Jedna z tych
rzeczy. Rotunda (Oleandry 1) 18

Przegląd filmowy — Młodzież pol­
ska w XXX-leciu PRL.

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 18, 20 Wążżż... Mała Sala

15, 17.15, 19.30 Mrożony pepermint.
Światowid 15.45, 18, 20.15 Cześć ar­
tysto (fr. 1. 15). M. Sala 15, 17 13.
19.30 Ciemna rzeka (poi. 1 . 15).
Sfinks 15.30, 18, 20.30 Sutjeska.

Ska, ul. Boh. Stalingradu 13: teł.
578-08 (codz. 9—18), Wizyty domo­
we lekarzy chorób dzieci — Lek.

Spóidz. Pracy, tel. 563-43, 568-86
(pon. 16—23.30, wt 8—23.30), Infor-
mae. Turyst. „Wawet-Tourist**, Pa­
wia 8, tel. 260-91 (pon. 8—20, wt.

8—18).
Wtorek

Chir.: Kopernika 21, Chir. dziee.:
Prokocim, Neurol.: Botaniczna 3,
Urolog.: os . Na Skarpie, Okulist.:
Witkowice. Laryng.: Kopernika 23a.

latkowie po raz drugi. 19.00 Kon­
cert WOSPR i TV. 20.00 Teatr PR
Studio Współcz. „Sąd" — sluełl. Z.

Posmysz. 20.40 Odtworzenie recita­
lu K. Jakowicza w PWSM. 21 .50
Wiadomości sport. 21.55 Dzieła T
Bairda. 22.30 „Żabka” — humores­
ka. 22 .45 Orkiestry kameralne. 23.35
A. Makowicz solo 1 z perkusją.

NA UKF 63.75 MHz — Z KRA­
KOWA.

16—17 1 19—20 Program stereofon.

Apteki

Wystawy-muzea

Poniedziałek — wtorek
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta, Centrum

Muzeum Lenina, ul. Topolowa 5

(pon. 9—15, wt. niecz.), ul. Kr. Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina (pon.
9—13, wt. niecz.), w Białym Dunaj­
cu (pon. 9—16, wt. niecz.), Muzeum
Narodowa — Oddziały: Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i rze­
źby 1764—1900 (pon. 10—18, wt.

niecz.)* Czartoryskich, Pijarska 8:

Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czarto­
ryskich (pon. 10—18, wt. niecz.),
Archeologiczne, Pośelska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeolo­
gii śródziemnomorskiej (pon. 10— i
14, wt. niecz.), Podziemia kościoła ■
św. Wojciecha „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (pon. 9—16, wt. niecz.),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: (pon.
10—18 wstęp wolny, wt. niecz.),
Pryzmat, Łobzowska 3: Przegląd
malarstwa krakowskiego (pon. 9—
19, wt. niecz.), Galeria

Współczesnej, Bracka
W. Sas-Nowosielskiego
wt. niecz.), Floriańska
ka artystyczna (pon.
niecz.), KTF, ul. Boh.
13: Venus 75, ćz. I (codz. 9—21), Ko­
palnia Soli, Wieliczka (codz. 8—18),
Dom Matejki, Floriańska 41:
Chwała oręża polskiego, Batalisty*
czne obrazy i rysunki J. Matejki
(pon. 10—18, wt. niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie ma­
larstwo 1 rzeźba XX w., Rysunek,
grafika, fotografika i książką J.

Wernera, Grafika Zielonego Balo­
nika (pon. 10—18, wt. niecz.), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: Ja­
na 12: Dzieje i kultura Krakowa

(pon. 9—15, wt. niecz.), Wieża Ra­
tuszowa (pon. 9—15,

‘

BWA Pawilon

Szczepański 3a: Tkaniny R. Szy-
mańśkiej-Plęskowsklej, rzeźby O.

Truszyńskiego oraz plakatu po­
znańskiego (pon. niecz. wt. 11—13).

A. bl. 3 (tlen).

Wolski) od godz.2500 (Lasek
9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
10—17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka 34
— Planty (codz. 10—21).

23.

Sztliki
2: Rysunek
(pon. 15—-21,
34 s Cerami-

11—19, Wt.

Stalingradu

wt. niecz.) .

Wystawowy, pi.

Dyżury
Poniedziałek

Chir.: Kopernika 40, Chir.* dziee.:
Prądnicka 35/37, Neurol.: Kobie­
rzyn, Urolog.: Grzegórzecka 18.
Okulist.: Kopernika 38, Laryng.:
Kopernika 23a, Pogot, Ratunk.:

Siemiradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: 380-55.
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
109-01, 105-73, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania .371-37 (16—22).
Straż Poż. 08, Pomoe Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (pon. 7—22,
wt. 11—15), Zakopane 27-97, N.

Targ 29-42, N. Sącz 208-25, Tarnów
39-96 (pon. 7—16, wt. 11—15), Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 411 -11, Pogot.
Ratunk. 422-22, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty,
Szpital w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagr. 222-48k kraj. 238-80
do 85, 595-15, Informacja kodowa
tel. 413-54 (dla N. Huty), 203-22,
203-42, 584-23, 230-19, Poradnia d.S .

Wychowania Seksualnego Młodzie­
ży, Michałowskiego 12, tel. 362-59

(15—18), Milicyjny Telefon
nia 216-41 całą dobę, 262-33
Krak. Tow, Świadomego
izyństwa, Mlodz. Poradnia

Zaufa-

(8-18),
Macle-
Lekar-

PROGRAM I

Poniedziałek
Dzienniki: 15, 16, 19, 20, 21, 22,
15.05 Tańce z oper rosyjskich.

15.30 Warszawska piosenka wczoraj
i dziś. 16.06 Teatr PK — „Zalety
księcia Radziwiłła Panie Kochanku
— słuch, wg pow. Kraszewskiego.
17.06 Polskie big-bandy jazzów®*
17.40 Za dzień, za rok, za chwilę.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30
Laureatki opolskich festiwali. 19.15
J. Skrzek solo i z zespołem. 19.30
„Szkic do portretu’.’ . 20.05 Rewia ra­
diowych orkiestr i zespołów. 21 .05

Zespół Dziewiątka — zwariowany
program. 22.06 Kronika sport. 22 .20

Dyskoteka. 23.05 Muzyka na estra­
dach świata.

Wtorek
Dzienniki: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9,

10, 12.05, 16, 19, 22, 23.50.
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11 Program nocny z Lublina.
6.05 Wiadomości sport. 6.10 Kier­
masz pod kogutkiem. 7 .17 W ryt­
mie marsza. 7.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 8.05 Iglica nad mia­
stem. 8.30 Muzyka wojskowa. 9 .05
„Półbaśnie” — opow. T . Nowaka.
9.25 Śpiewa „Mazowsze” i „Śląsk”.
10.05 Świąteczna Musicorama. 11 .00

. Biało-czerwona jabłoń” — montaż
literacki. 11.20 Utwory chóralne
kompozytorów., poi. 12.10, Publicys­
tyka zagraniczna. 12.20 Koncert

przyjaźni. 13.00 Spotkanie pod gru*
szą — reportaż.5 13.30 Z nowych na­
grań orkiestr PR i TV. 14.30 Por­
tret słowem malowany — Wojciech
Pszoniak. 15.00 Koncert życzeń.
16.06 Teatr PR „Schody historii” —

słuch, dokument. 17.36 Jazz inspi­
rowany folklorem. 18.00 „Kolory
lipca”. 18.45 Śpiewa Maryla Rodo­
wicz. 19.15 Przy muzyce o sporcie.
20.05 Laureaci kołobrzeskich festi­
wali. 20.30 „Piękne panie i panien­
ki — czyli wszystko o kobiecie”
kabaret poet. 21 .05 Lipcowy festyn
tan. — cz. I. 22 .00 „Ostatni dzień
w Barcelonie4’ — report. 22 .24 Lip­
cowy festyn tan. — cz. n . 23.05
Wiadomości sport. 23.15 Lipcowy
festyn tan.

PROGRAM II

Poniedziałek
Dzienniki: 13.30, 16.50, 13.20, 21.30,

23.30 .

15.00 Radloferie. 16.00 Współczes­
na muzyka Bułgarii, Rumunii i

Wągier. 17.00 Start. 13.00 Skrzynka
interwencji. 18.10 po włoskiej po­
dróży Filharmonii Krak. 18.20 Wia­
domości znad Wisły 1 Dunajca. -

18.35 Autor i jego Audycja — Dor-

Wtorek
Dzienniki: 5.39, 6.30, 7.30, 8.30,

12.30, 18,30, 21.30, 23.30 .

6.40 Świąteczny kalejdoskop mu­
zyczny. 8 .35 „Co słychać?" 9.00 Po­
ranek literacko-muzyczńy. 12.10

Regionalne zespoły pieśni i tańca.
12.30

poi.
14.30 Koncert muzyki polskiej —

H. Wieniawski. 15.30 Radiowy Te­
atr dla Dzieci i
„Most” słuch. 16.30
,,Verbum Nobile"
akcie. 17.40 Zespól

'W lipcowe popołudnie. 13.10 Nowe

nagrania poi. pieśni 1 tańców. 18.35
„O murarzu, jego żonie i Innych”
— fel. 18.45 Pol. zespoły jazzu tra­
dycyjnego. 19.00 „Do-wódca’’ —

słuch. St. Stampfla i G. Babickie-

gó. 20.00 Pokolenie muzyków XXX-
lecia. 21.30 22 lipca w kraju 1 na

święcie. 21.45 Zespól kameralny.
22.00 W. Kilar, „Krzesany”. 22.20
Tygodnik Kulturalny. 23.00 Pleśni
ze „Śpiewników Domowych" St.
Moniuszki. 23.35 Tańce staropol­
skie.

NA UKF 68.75 MHz I KRAKOWA
18.30—20.00 1 20.00—21 .30 Program

stereofon.

PROGRAM Ili

Poniedziałek
7.15 Polityka dla wszystkich, 7.30

Spotkanie z A. Zielińskim, 8.10,
Marek Tomaszewski i Wacek Ki­
sielewski, 8.30 Ekspresem przez
świat. 8 .35 Co kto lubi, 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu4’ pow.
Prousta, 9.10 Zawsze razem; Ze­
spół Dwa plus jeden, 9.30 „Pani
Wanda” —

. rep., 9.50 Edward Czer-

ny przypomina, 10.15 Dwie syren­
ki” — rep., 10.40 Brazyliana po
polsku, 11.05 Młodzi kameraliści z

Wrocławia, 11.30 Andrzej i Eliza,
11.50 Warsztat gitarowy M. Bliziń-

skiego, 12.05, Ekspresem przez
świat, 12.10 Zespoły J. Loranca,
12.40 Urszula Dudziak 1 Michał Ur­
baniak. 13.00 .. Oaza” — rep., 13.15
Melodia przypomni cl film,

Przeboje czterdziestolatków,
Ekspresem przez świat,
Premiery Polskich Na-

14.25 Z. Namysłowski — mu-

Tematy ludowe w muzyce
13.30 Szecherezadka i inni.

Młodzieży —

St. Moniuszko:
—- opera w I

Dziewiątka —

13.00 ..Oaza”

przypomni
13.40
14.00
14.05,
grań,
zyk uniwersalny, 14.45 Za kierow­
nicą, 15- .10 Gładkowski —

. Zgraja,
15:25 Śpiewa Kareł Gott. 15.50 Al­
bert - Strobel, 16.05 MJkrorecital

Danuty Rinn, 16.15 Lekarz z ■Trze­
bnicy, rep., 16.35 Szkice ludowe J.

Ptaszyna-Wróblewskiego, 16.45 Nasz
rok 75, 17.00 Śpiewają Novl, 17.05
„W poszukiwaniu straconego cza­
su” pow. Prousta, 17.15 W samym
środku muzyki filmowej, rep., 17.40

Miądzy Równicą a Czantorią, mag.
18.00 Z pierwszej płyty grupy
„Test”, 18.15 Muzyczny „Spisek
Sześciu*’, 18.30 Polityka dla wszys­
tkich, 18.45 Bracia Zielińscy, 10.00
„Noce 1 dnie" — pow. M . Dąbrow­
skiej — ode. 35. 19.30 Ekspresem
przez świat, 19.35 Muzyczna poczta
UKF, 20.00 „Wieżą z domem”, rep.,
20.15 Poczet kompozytorów kra­
kowskich, 20.45 60 min. na godziną.
21.45 Opera tygodnia, ?.2 Fakty
dnia, 22.08 Gwiazda 7 wieczorów —

M. Koterbska, 22.15
sto idealne” mag.,
kiem po kabaretach

wy, 23.00 Wiersze

„Zamość mia-
22.35 Spacer*

starej Warsza-

wspólczesnych
poetów, 23.05 Spotkanie z zespołem
Bemłbem, 23.45 Próg, na wtorek,
23.50 „Sami swoi4’.

Wtorek

7.15 Polityka dla wszystkich, 7.30
Świąteczne rytmy, 8 Program dnia,

8.05 Świąteczne rytmy, 8.30 Ekspre­
sem przez Świąt, 8.35 Wstawaj,
szkoda dnia, 9 „W poszukiwaniu
straconego czasu”, pow. Prousta,
8.10 Muzyczne tarty zespołu Para­
doks, 9.25 Ludzie największej bu­
dowy, 9.30 Improwizacja na tema­
ty polskie, 10 Budowniczy Polski

Ludowej, Józef Konzak, 10.15 Bal­
lada na flet, 10.35 Śpiewa Ewa De­
marczyk, 10.50 „Nasz dom", aud.

poetycka. 11.10 improwizacje na

tematy polskie, 11.30 Budowniczy
Polski Ludowej, prof. M . Miąso-
wlcz, 11.45 Polski koncert 12.45

Śpiewa Ewa Demarczyk, 13.00 Bu­
downiczy Polski Ludowej, Kazi­
mierz Opaliński, 13.15, Archiwalia
Polskich Nagrań, 13.35 Polska 1
świat z perspektywy roku, 14.00

Ekspresem przez świat, 14.05 Im­
prowizacje na tematy polskie, 14.30

Budowniczy Polski .Ludowej, Mi­
cha! Puchacz, 14.45, Muzyka teatr,
i film. A. Kurylewicza, 15.10, „Kla­

wiatura** — słuch. H. Bardijew-
Skiego, 15.40 Oklaski dla Hagawu,
15.50 człowiek kapela — St. Gąsie­
nicą - Brzega, 18 Budowniczy Pol­
ski Ludowej, gen. broni Józef Ur­
banowicz, 18.15 Przeboje z serii

„Disco", 16.45 Cytat z Szopena,
17.05 „W poszukiwaniu straconego
czasu*’, pow. Prousta, 17.15 Balla­
dy K. Komedy, 17.40 szlakiem

zwycięstwa, 18 Pieśni na fortepian
A. Makowieza, 18.10 „Czy państwo
lubią Bacha”, 18.55 Wędrujemy,
wędrujemy —

. musical A. Osiec­
kiej i A. Zielińskiego, 19.30 Ekspre­
sem przez świat, 19.35 Zapraszamy
dc trójki, 21.50 Opera tygodnia,
22 Fakty dnia, 22.08 Gwiazda 7

wieczorów, 22.15 „Noce 1 dnie"

pow. M . Dąbrowskiej, 22.45 Gra ze­
spół SBB, 23 Wiersze współczes­
nych poetów, 23.05 Improwizacje
na tematy polskie, 23.45 Program
na środę, 23.50 Śpiewa Sława Przy­
bylska.

Telewizja
Poniedziałek I

8.45 Dla dzieci: Zwierzyniec, \*.lt

„Przygody Totka Borówki*’ — film
fab. pr. radź., 10.25 Przegląd po­
lonijny, 10.45 „Uśmiech, słońce i

ja” — pr. muz., 11.10 „Parada** rep.
film., 11.20 Studio Sojuz—Apollo,
12.30 Dziennik, 12.40 „Krajobraz
polski’* — film dok. TVP, 12.55 Syl­
wetki X muzy, 13.20 „Trombita —

rogi' Gajdy*’, 13.25 Przyzna pan
sam, że talent' mam, pr. operetk.
Ewy Ignatowicz, 14.05 Piórkiem i

węglem, 14.30 Eureka, 14.45 Pleśni

polskie śpiewa Elżbieta Jarosze­
wicz, 15 Nowe miasto na mapie •—

rep. film., 15.30 „Solomea” — film
fab. pr. NRD, 16.50 „Ocalone ręce’*
— rep film., 17.10 „Nie taki diabeł

straszny’*, 17.55 „Progi 1 bariery",
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20
Dobranoc dla dorosłych, 20.30

Wszystko za wszystko, 21.40 Prze­
boje świata, 22,20 Teatr Telewizji
— Fredro „Zemsta",

Poniedziałek II

Przegląd polskiej! filmów telewi­
zyjnych. 15,35 Program dnia, 15.40
„Z biegiem Sanu“ i „Wielkopol­
skie lató”, 16,10 „Kłopotliwa nagro­
da” z serii „Barbara i Jan”, 16.35

„Cichy pokoik’*, 17.05 „Gra‘* film
z cyklu.* „Najważniejszy dzień ży­
cia”, 18.10 „Stan wyjątkowy”, z se­
rii „Droga*’, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.20 „Wesele na wsi
Wilkołaz” — film dokument., 20.50
Dom, 22.10 Za ścianą, 23.10 „Lanie”,
23.35 Zakończenie programu.

Wtorek I

, Przygody Bolka 1 Lolka, 8.40 W

starym kinie „Jadzia’* —

. film ąrch.
pr. poi., 11 Klub sześciu konty­
nentów, 11.55 Uroczysta odprawa
wart przy Groble Nieznanego Żoł­
nierza, 12.45 Dziennik, 13 Włady­
sław Broniewski „Dwa skrzydła*’,
13.59 „Z bukietem kwiatów", 14.45
Słowo o Wincentym Pstrowskim,
15.05 „Trzecia granica" — film ser.

TVP, 15.55 Jest taki pałac w

Warszawie, 16.25 Niezapomniane
melodie, 17.05 Tele-echo, 18.10 Don
Juan w Tallinnie — film radź.,
19.26 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.29
Dobranoc dla wszystkich, 20.30 „Z
najlepsżymi życzeniami dla zakła­
dów „Wanda" w Sosnowcu, 21.40

„Całe.złoto świata” — film fab. pr.
Ir., 23.05 Kronika spartakiady.

Wtorek II
Dzień bratnich telewizji. 16 Pro­

gram dnia, 16.05 Z polskimi kame­
rami w bratnich telewizjach. 16.45
Godzina z wielką muzykĄ, 17.40

Kraje: socjalistyczne AD 1975, 16.40

„Rekordy i margerytki” — film

dok., 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.20 Urok codzienności, 20.30
Godzina wesołych filmów: „Dzban”
— pr. radź. „Zwykły dzień” — pr.
węg., 21.25 Wieczorne nastroje 1

rytmy, 22.50 Uśmiechnij się przed
zaśnięciem: „Rozmyślania przy

goleniu4* film animow. pr. węg.,
„Julia 1 Romeo” — film pr. CSRS,
23 Zakończenie programu.

Dramatyczna walka o uratowanie

W piątek e godz. 21.30, dyżur­
ny lekarz śzpitala w Dąbrowie
Tarnowskiej zaalarmował pogo­
towie lotnicze w Krakowie, że

przywieziono 14-letniego chłopca
Kazimierza Kawę, który w wy­
padku drogowym doznał bardzo

poważnych urazów (pęknięcie
przepony i złamanie podudzia).
Jedyną szansą uratowania życia
była operacja w specjalistycz­
nym szpitalu posiadającym od­
dział torakochirurgiezny.

O godzinie 22.15 z krakowskie­
go lotniska wystartował 2-silni-

kowy, turbinowy śmigłowiec
MI-2-wraz z lekarzem Andrze­
jem Jakimiakiem. Za sterami
karetki powietrznej siedział do-

— Tak jest, szefie. Czy nie lepiej, żebym poprosił
dyrekcję, o pozwolenie na przeprowadzenie tych roz­
mów? Nie ośmielą się odmówić, a pracownicy poczują
się swobodniej, niż gdybym pytał ich jakoby po kry­
jomu,

— Zgoda. Ty, Janvier, pójdziesz do magistratu i zro­
bisz to samo w sprawie de Carame. To będzie trud­
niejsze, bo umarł jeszcze dawniej. Jeśli ci, którzy go
znali są na emeryturze, weź ich adresy i idź do nich.

To oczywiście rutyna, ale zdarza się, że rutyna po­
płaca.

— Natomiast ty, Lapointe, pójdziesz ze mną. 4
Na podwórzu młody inspektor zapytał:
— Bierzemy samochód?
— Nie. Przejdziemy tylko na. drugą stronę mostu.

Ulica Saint-Andrć-des-Art. Samochodem byłoby dłużej.
Dom był stary, jak ten na Quai de la Megisserie i jak

■wszystkie domy w tej dzielnicy. Na prawo od bramy
mieścił się sklep z ramami, na lewo ciastkarnia. Oszklo­
ne drzwi mieszkania dozorcy wychodziły na korytarz
zamknięty podwórzem.

Maigret wszedł do mieszkania dozorczyni 1 przedsta­
wił jej się. Była to mała, pulchna kobiecina o czerwo­
nej twarzy, która w dzieciństwie musiała mleć dołeczki
na policzkach i miała je jeszcze teraz, kiedy się uśmie­
chała.

— Spodziewałam się, że przyjdzie ktoś z policji.
— Dlaczego?
— Kiedy przeczytałam, co spotkało tę biedną starszą

panią, pomyślałam, że jedna z moich lokatorek jest
jej siostrzenicą.

— Mówi pani o Angeli Louette?
— Tak.
— Mówiła pani o swojej ciotce?
— Nie jest rozmowna, ale czasami zatrzymuje się

w loży i zamienia ze mną parę słów. Raz rozmawia­
łyśmy o nieuczciwych dłużnikach. Mówiła, że ma ta­
kich nawet wśród swoich klientów, ale nie ośmiela

go od miesięcy. Wygląda trochę na hippisa, ale

dobry chłopak.
— Dziękuję pani. Pójdziemy zajrzeć na górę.
Windy nie było. Okna mieszkania wychodziły

to

wuray nie oyw, emna mieszkania wychodziły na

podwórze. Drzwi nie były zamknięte na klucz i Maigret
wszedł do środka, a Lapointe za nim. Znaleźli się w

living-roomie umeblowanym dosyć nowocześnie, w

stylu reklamowanym przez wielkie magazyny.
Nie słysząc żadnych odgłosów Maigret pchnął drzwi

do pokoju i w dwuosobowym łóżku zobaczył mężczyz­
nę, który otworzył właśnie oczy i patrzył na nich z

osłupieniem.
— Co jest? Czego ode mnie ehcecie?
—- Chciałem zobaczyć się z Angelą Louette, ale po­

nieważ pana mam pod ręką...
— Czy pan nie jest, aby.,,
— Komisarz Maigret, tak. Spotkaliśmy się Jul, daw­

no temu. Był pan wtedy barmanem na ulicy Fontaine.

Nazywano pana Długi Marcel.
— Ciągle mnie tak nazywają. Jeśli to panu nie

przeszkadza, proszę mi dać chwilę czasu, żebym wciąg­
nął spodnie. Jestem...

— Niech się pan nie krępuje.
Był chudy i kościsty. Szybko wciągnął spodnie, szu-

świadczony pilot Wiesław Wo-
lański. Pogoda w tym czasie nie

była najlepsza (spora mgła i wi­
doczność ograniczona) dlatego też

ekipa ratunkowa w Dąbrowie
Tarnowskiej zorganizowała
punkt oświetleniowy w pobliżu
prowizorycznego lądowiska. He­
likopter sprawnie wylądował a

następnie wystartował w ctrogą
powrotną. O godzinie 0,15 w so­
botę na krakowskich Błoniach,
które oświetlały samochody mi­
licyjne, wylądował śmigłowiec
wraz z ciężko rannym chłopcem.
Tymczasem zawiadomiono dro­
gą radiową szpital, który ma

specjalne urządzenia do

prowadzania tego typu skompli­
kowanych operacji klatki pier­
siowej. Operacje przeprowadzili
chirurdzy Szpitala im. dr Anki w

Krakowie pod kierunkiem doc.
dr Michała Juszczyńskiego. Dzię­
ki sprawnej akcji ratunkowej
tyciu chłopca nie grozi niebez­
pieczeństwo.

prze­

się nalegać, ponieważ to ludzie z nazwiskiem. „Na
szczęście dostanę kiedyś spadek po mojej ciotce!”

_

Tak się wyraziła. Opowiedziała mi, że ciotka miała
dwóch mężów, dostawała dwie renty i że pewnie zao­
szczędziła sporo pieniędzy.

— Często ma gości?
Dozorczyni wydawała się zakłopotana.
— O co panu 'chodzi?
— Czy odwiedzają ją przyjaciółki?
— Przyjaciółki — nie.
— Klientki?
—• Nie pracuje w domu. Chodzi do ludzi.
— Przyjmuje mężczyzn?

Właściwie, nie wiem, dlaczego miałabym tego nie
_____

v wv» ais oazue

mówić. Tak, to się, zdarza. Jeden nawet został z nią kał''stających pod łóżkienTpantofTt *Foan,e’ ”u‘

■— Wie pan, z Angelą wcale nie jest tak, jak pan
sobie wyobraża. Jesteśmy.- przyjaciółmi; Wczoraj spę­
dziliśmy wieczór razem i ńie '-czułem się zbyt dobrze.

Więc zamiast jechać przez cały Paryż do siebie, na

bulwar Batignolles...
— Oczywiście. I zupełne przypadkowo znalał pań tu

swoje pantofle.
Maigret otworzył szafę. Wisiały tam dwa męskie gar­

nitury, obok leżały koszule, skarpety i kalesony
— W porządku. Teraz opowiadaj.
— Mogę sobie zrobić kawę?

śmiertelny wypadek

w Tatrach

przez prawie pół roku. Był o dziesięć lat od niej młod­
szy, sam chodził na zakupy i zajmował się domem.

— Ona jest teraz w domu?
— Wyszła godzinę temu, bo wcześnie zaczyna pra­

cę. Ale ktoś jest na górze.
— Jeden ze stałych gości?
-r- Nie wiem. Wczoraj wróciła dość późno. Kiedy o-

twierałam drzwi, słyszałam kroki dwóch osób. A nie

widziałam, żeby ktoś wychodził.
— Tó się często zdarza?
.— Nieczęsto, ale czasem...
— A jej syn?
— Właściwie nigdy nie przychodzi. Nie - widziałam

(Ciąg dalszy nastąpi)

W Tatrach wydarzył się pier­
wszy śmiertelny wypadek w o-

becnym letnim sezonie turysty­
cznym. Dwie młode taterniczki
z Krakowa, odbywały wspinacz­
kę granią Kościelca nad Czar­
nym Stawem Gąsienicowym. W

pewnym momencie odpadła od
ściany 20-letnia Monika Staroń-
ka. Spadła ona na bloki skalne
z wysokości 30 m.

W tym samym rejonie odby.
wała wspinaczkę inna grupa ta­
terników z instruktorem. Pospie­
szyli oni natychmiast z pomocą,
zaalarmowali GOPB. Niestety’
nie udało się uratować życia’
młodej krakowianki. Zmarła ona

w drodze do zakopiańskiego
szpitala na skutek ciężkich we­
wnętrznych obrażeń. Jak twier­
dzi GOPR, przyczyną wypadku
było pośliźnięeie się na jednej

l < mokrych płyt skalnych.
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Wyniki egzaminów wstępnych
na AGH, AWF 1 WSP

Prezentujemy dalsze wyniki
sondażu przeprowadzonego w

krakowskich szkołach wyższych
po egzaminach wstępnych.

AKADEMIA GÓRNICZO-HUT­
NICZA: spośród 3777 kandyda­
tów wyłoniła 2250 studentów I
roku, 270 osób, które złożyły e-

gzaminy z wynikiem pozytyw­
nym nie zośtało przyjętych z

braku miejsc. Na wydziale elek­
trotechnicznym i geologicznym
zanotowano najwyższe średnie
ocen ze zdawanych przedmiotów
Równie pomyślnie przebiegały
egzaminy na wydziale metalur­
gicznym. Natomiast w skali u-

czelni, ogólnie, po turze pisem­
nej ok. 50 proc, osób otrzymało
oceny niedostateczne z matema­
tyki (na wydziale geodezji, od­
lewnictwie, metalach nieżelaz­
nych do 70 proc, kandydatów
oceniono niedostatecznie), 30 pro­
centom prac pisemnych z fizy­
ki — test — wystawiono noty po­
niżej dostatecznego, z języków
obcych co czwarty ze zdających
nie uzyskał wyniku pozytywne­
go.

W tym roku uczelnia przyjęła
na studia sporo dziewcząt, bo na

I roku wśród studentów jest ich
30 proc, i właśnie dziewczęta le­

Ponieważ jeszcze nie wszy­
scy oswoili się z nowymi da­
nymi dotyczącymi wojewódz­
twa miejskiego krakow­
skiego przypominamy, że o-

bejmuje ono obszar 3254 km
kw. z 1.113 tys. ludności i —

po województwie miejskim
łódzkim — jest najmniejsze
w kraju, ale liczbą ludności
należy do pięciu najwięk­
szych.

Nasze województwo jest

Woiewództwo miejskie krakowskie w I półroczu 1975 r.

wysoce zurbanizowane —

prawie 70 proc, ludności mie­
szka w miastach (średnia
krajowa 55 proc.) a 5/6 ogółu
ludności utrzymuje się ze

źródeł poza rolnictwem. W

uspołecznionych zakładach z

końcem czerwca br. praco­
wało 426 tys. osób.

Jak pracowaliśmy i co o-

siągnęliśmy w,I półroczu br.?

Z zadań rzeczowych należy
wymienić oddanie do użytku
2.005 mieszkań, 2 szkół, 1
przedszkola, prawie 12 tys.
m. kw. powierzchni pawilo­
nów handlowych, 1 hotelu
robotniczego na 195 miejsc, 1

Bozpoczęlo się nowe życie
Kramów Dominikańskich

Najpierw była powszechna dy­
skusja — zostawić, czy zburzyć,
potem dość długo trwający re­
mont, w końcu, w sobotą 19 lip-
ca 1975, weszliśmy do Kramów
Dominikańskich odnowionych,
gotowych do pełnienia nowych
funkcji. Ich wygląd zarówno
wewnątrz, jak i na zewnątrz por
twierdza słuszność decyzji o za­
chowaniu tej interesującej budo­
wli. We wnętrzach uzyskano
sympatyczne, posiadające specy­
ficzną atmosferę pomieszczenia,
a osłonięty chodnik, rodzaj ta­
rasu przed Kramami stwarza
możliwości wykorzystania go na

cele ekspozycyjne.
Część Kramów oddano w uży­

tkowanie krakowskiemu rzemio­
słu, które walnie przyczyniło się
do ich remontu. Tak więc w kil­
ku pomieszczeniach znajdą się
Sklepy „Technoplastyki” i „Me­
talowców”, Wystrój wnętrz, wy­
konany głównie w ciemnym
drzewie nadaje im sporo przy­
tula ości; są to po' prostu mile
wnętrza. Można* niestety, mieć

piej radziły sobie przy Egzami­
nach, wykazały się lepszym po­
ziomem wiadomości.

Na kierunek nauczycielski
AKADEMII WYCHOWANIA FI­
ZYCZNEGO startowało 400

chłopców, z których przyjęto 92.
Natomiast kandydatek do zawo­
du nauczyciela Wf było 200, po
egzaminie praktycznym, do czę­
ści teoretycznej dopuszczono tyl­
ko 80 dziewcząt.

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGO­
GICZNA stwierdziła nieco wyż­
szy niż w ubiegłym roku poziom
swych kandydatek, wiele kie­
runków zanotowało średnią ocen

powyżej 4,1. W dalszym ciągu
w nauczycielskim stanie prze­
ważać będą kobiety, które na

pierwszym roku stanowią ponad
70 proc, zespołu. Tradycyjnie na

niektórych kierunkach wystę­
pują niedobory. I tak matema­
tyka dysponuje jeszcze 50 wol­
nymi miejscami, fizyka 30, wy­
chowanie techniczne — 49 miej­
scami. Prawdopodobnie Wyższa
Szkoła Pedagogiczna uzupełni je
przez powtórną rekrutację.

W grupie obecnych studentów
I roku 60—70 proc, osób wywo­
dzi się ze środowisk robotniczo-
chłopskich. (woj)

ośrodka zdrowia, 1 żłobka
oraz 180 miejsc szpitalnych.

Sprzedaż wyrobów prze­
mysłowych własnej produkcji
oraz usług przez przedsię­
biorstwa uspołecznione prze­
kroczyła wartość 50 mld zł
(930 min zł ponad plan). Mi­
mo stosunkowo dobrych wy­
ników ogólnych aż 38 przed­
siębiorstw nie wykonało pla­
nu. Uspołecznione przedsię­
biorstwa budowlano-monta­

żowe wykonały produkcję
wartości 8,9 mld zł, osiągając
47 proc, zaawansowania pla­
nu rocznego, ale 8 przedsię­
biorstw budowlanych planu
nie wykonało.

W rolnictwie po słabych
zbiorach ubiegłorocznych od­
notowano zmniejszenie po­
głowia bydła i trzody chlew­
nej w stosunku do czerwca

ub. r. Z tych samych przy­
czyn zmniejszył się skup
produktów rolnych o 12,4
proc, (przede wszystkim mle­
ka, ziemniaków, owoców i
warzyw). Wszystko wskazuje
na to, że tegoroczne plony
będą lepsze.

spore zastrzeżenia do asortymen­
tu proponowanego w nich
towaru. Cóż, najdelikatniej mó­
wiąc, nie daje on najlepszego
świadectwa naszej drobnej wy­
twórczości, a i o dobrym guście
można by tu dyskutować. Mamy
nadzieję, że w przyszłości ofe­
rowany w tej części Kramów to­
war będzie nieco ciekawszy.

Lwią część pomieszczeń prze­
znaczono do użytkowania „De­
sie”. Kilka połączonych razem

salek stanowi Galerię Sztuki
Współczesnej, której specjalno­
ścią będzie współczesne malar­
stwo. Będą tu również ekspono­
wane i wystawiane ciekawsze
dzieła sztuki ludowej oraz

elementy wyposażenia wnętrz.
Galeria zainaugurowali! swą
działalność bardzo piękną wysta­
wą pt. „Współczesny pejzaż".
Autorami eksponowanych na

niej prac są znakomici, krakow­
scy artyści kilku malarskich po­
koleń i orientacji — Danuta Bo­
guszewska - Chlebowska, Jerzy
Nowosielski, Hanna Rudzka-Cy-

Ośrodek wypoczynkowy kolejar­
skiej młodzieży w Niepołomicach
odwiedziliśmy nazajutrz rano, po
telewizyjnej transmisji z wysła­
nia w Kosmos — Sojuza 1 Apolla.
Młodzież do późnych godzin noc­
nych śledziła to wydarzenie na

ektanie TV, to też nic dziwnego,
że powitało nas gremialne chra­
panie, dochodzące ze wszystkich
11 domków. „Na straży" znajdo­
wała się tylko Dorotka ze swą

mamą.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GOD2TNTE:

♦ 18.30—22 — KDK, s. tanecz­
na — ,.Muzyczny non-stop**; o

19 — (s. marmurowa) Wieczornica
z okazji XXXI-roeznicy powstania
PKWN.
JUTRO O GODZINIE:

♦ 16 — „Pod Jaszczurami’’, Ry­
nek Gł. 7 — 30-lecie PRL przez
pryzmat polskiego dokumentu

filmowego.'
♦ 18.30—22 — KDK, s. taneczna

„Muzyczny non-stop*’; o 20.30 —

(Dziedziniec) Koncert kameralne­
go zespołu młodzieżowego „NEW
ENGLAND YOUTH ENSEMBLE*’ z

Massachussets oraz Chóru „TA-
KOMA" z Maryland.
A POZA TYM:

♦ MPK zawiadamia, że wstrzy­
mana zostanie komunikacja tram­
wajowa do Cementowni w dniach
23—26. VII. br. W godz. 8.30—12.00.

Tramwaje linii kursować bę­
dą w tym czasie do Walcowni, a

linii „15*’ do PL Centralnego. Na
odcinku Centrum Admln. HiL —

Cementownia urućhómlonń zosta­
nie zastępcza komunikacja auto­
busowa.

W związku z remontem torów
w ul. Westerplatte

23. VII. 1975 r. rozpoczynają się
roboty związane z remontem to­
rowiska tramwajowego w ul. We­
sterplatte. W związku z powyż­
szym nastąpią od tego dnia zmia­
ny w organizacji ruchu drogowe­
go i tak:

RUCH KOŁOWY: w ciągu trwa­
nia robót będzie się odbywał je­
dnokierunkowo od Poczty GL w

kierunku Dworca Gł.,

KOMUNIKACJA TRAMWAJO­
WA : linie 2, 3, 7, 10, 11, 19 kurso­
wać będą od Poczty Gł. do Dwor­
ca Gł. swoimi normalnymi tra­
sami. Przejazd w przeciwnym kie­
runku ustala się następująco: li­
nia 2 — z Rakowić do Salwatora

przez ul. Basztową — i-go Maja
— Podwale, linia 3 — z Dworca
Tów. do Prokocimia przez ul. Lu­
bicz — Rondo Mogilskie — Powst.
Warszawy — Grzegórzecką, linia
7 — z Dworca Tow. do Dąbia
przez Lubicz — Rondo Mogilskie
— Powst. Warszawy, linia 10 — z

Wieczystej do Łagiewnik, ul. Lu­
bicz — Basztową — 1-go Maja —

bisowa, Czesław Rzepiński i Jan
Szancenbach. Jednocześnie ko^
lekcjoherom i amatorom współ­
czesnej sztuki Galeria oferuje po
okazyjnych cenach teki grafik
wybitnych krakowskich twór­
ców — Pietscha, Kunza, Mia-

nowskiego i in.
Pozostałe, przyjęte przez „De­

sę” pomieszczenia przeznaczone
zostały na indywidualne praco-■ków i
wnie i galerie krakowskich pla
styków. Na razie jeszcze puste,
przyjmą swych nowych lokato­
rów w najbliższych dniach. W
Kramach uruchomiona zostanie
również w przyszłości niewielka
kawiarnia.

Wszystko wskazuję na to, ze

ten nietypowy, a bardzo staran­
nie odnowiony budynek' stanie
się ciekawym, barwnym elemen­
tem krakowskiego pejzażu, miej­
scem chętnie odwiedzanym
przez mieszkańców Krakowa i

przybywających doń gości, że ó-

żywi znacznie ten dość senny
dotychczas zaułek centrem mia­
sta, (e)

Kolejarski wypoczynek
w domach nad Wisłokiem i Rabą

Nie muszą być superwytwome 1 luksusowe. Ważne jest, aby były. Takie, na Jakie stać zakład pra­
cy. Przed nami część nowego ośrodka domków campingowych DOKP Kraków w miejscowości
Chodenice nad Rabą, który będzie się nadal rozbudowywać.

Kolejarze DOKP Kraków dys­
ponują pięknymi, nowoczesnymi
(jakkolwiek zbyt szczupłymi w

stosunku do potrzeb 35-tysięcz-
nej załogi) ośrodkami wczaso­
wymi w Zakopanem, Muszynie-
Złockiem i in. Brakowało im

Podwale — pi. Wiosny Ludów —

Waryńskiego — Stradom — Kra­
kowska, linia 11 —. z Rak owic do
Borku Fal., ul. Rakowicką — Ron­
do Mpgilskie, Grzegórzecką —

Dietla, linia 19 — z Dw. Tow. do

Łagiewnik, ul. 1-go Maja — Pod­
wale — pi. Wiosny Ludów — Wa­
ryńskiego.

KOMUNIKACJA AUTOBUSO­
WA: linia 130 zostaje skrócona do
Dworca Gł., natomiast pospieszna
„D” od ul. Warszawskiej w kie­
runku Borku Fał. kursować bę­
dzie trasą pl. Matejki — ul. Ba­
sztowa — Lubicz — Rondo Mo­
gilskie — Grzegórzecka — Dietla
i dalej jak dotychczas.

Na trasie objazdu linii „DM u-

stala się przystanki: — Dw. Gl.

jak dla linii pospiesznej „A’* —

Boh. Stalingradu — Dietla jak dla
linii pospiesznej „E".

Zalipiuński haft

i malowanki na płótnie
Zalipie słynie w całej Polsce

przede wszystkim ze swych ma­
lowanek, Cała nieomal wieś to

malarska kompozycja rozmiesz­
czona ha ścianach domów, cera­
mice, a ostatnio także na płótnie.

Podobnie jak w malowankach
również w hafcie twórczynie z

Zalipia stosują jako główny mo­
tyw zdobniczy kombinacje lis]t—

kwiatków, ułożonych w

Bukiety, wieńce, girlandy. W
hafcie pojawiają się tu również
motywy geometryczne ułożone
w pasy. Haft stosowany przez
zalipianki nazywany jest atła-
skowym, a polega na zasnuwa­
niu barwną nicią całych po­
wierzchni materiału.

Motywy stosowane w hafcie i
malowankach na tynku przyję­
te zostały również w nowej sto­
sunkowo twórczości — malowa­
nek na płótnie Obie te umie­
jętności zaprezentują w Krako­
wie twórczynie ludowe z Zali­
pia w dniach 23—25 lipca, w Ga­
lerii Sztuki Współczesnej w Su­
kiennicach. (e)

Generalna przebudowa
ulh taowSiej zakończona
Dobiegła końca przebudowa

ważnej magistrali miejskiej:
ul. Balickiej, od skrzyżowania
z ul. Rydla do wiaduktu dro­
gowego. Gotowy jest też zjazd
od ul. Bronowickiej w ul. Fi­
zyków i podjazd z ul. Wiaduk­
towej do Bronowickiej.

Poza wykonaniem jezdni i
chodników (wraz z ich posze­
rzeniem), przebudowano cał­
kowicie uzbrojenie wewnętrz­
ne. Generalnym realizatorem
było Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych, z

którym współpracowały, roz­
maite firmy specjalityczne-
Przy okazji przebudowy ul.
Bronowickiej dokonano zmia­
ny ciągów gazowych, doprowa­
dzając do domów w miejsce

jednak ośrodków wypoczynku
niedzielnego oraz codziennego —

po pracy.
DOKP najpierw postarała się

więc o kilka domków campin­
gowych, które objęła w. posia­
danie młodzież. Okazało się, iż
ten niewielki ośrodek na skraju
Puszczy Niepołomickiej cieszy
się ogromnym powodzeniem.
Przyjeżdża się tu już w przed­
dzień niedziel i świąt, mając za­
pewniony nocleg. Gdy pogoda
nie dopisuje jest do dyspozycji
świetlica, wyposażona w sprzęt
do gier i zabaw, telewizor, radio.

Z kolei pomyślano o stworze­
niu dalszych takich ośrodków.
Dla kolejarzy Rzeszowa urządza
się ośrodek domków campingo­
wych w pobliskiej miejscowo­
ści Czudec nad Wisłokiem, dla

kolejarzy Przemyśla i Medyki w

Olszanach, dla kolejarzy Krako­
wa w Chodenicach k. Bochni,
nad Rabą.

Odwiedzamy nowo powstały
ośrodek nadrabczański. Domki
nie prezentują się zbyt okazale,
ale wnętrza campingów urządzo­
no ładnie i wygodnie. Opiekę
nad ośrodkiem sprawuje długo­
letni nauczyciel wf szkół w Bo­
chni — J. Jaskuła. Wraz ze

specjalnie powołanym do orga­
nizowania działalności sportowej,
turystycznej i wypoczynkowej w

służbach i placówkach całej
DOKP Kraków — T. BronoW-
skim, planuje on urządzenie w

najbliższym
' czasie w Chodeni­

cach boiska do gier, które słu­

W

dotychczasowego gazu prze­
mysłowego gaz ziemny.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych kończy
już też roboty związane z prze­
łożeniem i budową torowiska
tramwajowego. Sieć trakcji e-

nergetycznej rozpinają bryga­
dy MPK.

Linia tramwajowa w ul.
Bronowickiej na trasie od ul.
Rydla do wiaduktu urucho­
miona będzie z końcem pierw­
szej dekady sierpnia.

Na koniec sierpnia ma być
gotowy dalszy odcinek drogi,
prowadzącej od wiaduktu do
oś. Widok. Tutaj, w ul. Balic­
kiej, koncentrują się więc o-

becnie największe roboty, (bp)

żyć będzie też jako parkiet ta­
neczny, a nad Rabą — przystani
kajakowej,

W związku z organizowaniem,
w Chodenicach wypoczynku nie­
dzielnego i świąteczńego nasu­
wają się jednak pewne ywagi
krytyczne. Tłumy krakowian do­
jeżdżają tutai, także specjalnymi
pociągami, do Cikowic (stąd na-

w-et przyjęła się nazwa dla tego
miejsca rekreacji, nie Chodeni­
ce a Cikowice). Pawilony gastro­
nomiczne, istniejący od dawna
ośrodek TKKFiT znajdują się na

przeciwległym brzegu Raby, nad
którą wznosi się tylko most ko­
lejowy. Tym właśnie mostem, z

pogwałceniem zasad bezpieczeń­
stwa, wędrują tłumy od i do

przystanku kolejowego. Kanim
wyrośnie tu jakaś kładka dla

pieszych, trzeba zastanowić
się, czy nie uruchomić dużego,
bezczynnie zakotwiczonego przy
brzegu promu, którym można

przewozić także samochody.
W Chodenicach, w rejonie wy­

poczynku nad Rabą, brak wody
pitnej. Do ośrodka TKKFiT i ko­
lejowego dowozi się ją z Bochni
beczkowozami. Trzeba ten prob­
lem rozwiązać wspólnymi środ­
kami miasta i zainteresowanych
użytkowników nadrabczańskiego
brzegu, (bp)

W chodenlcklm ośrodku wszystko
przygotowano tak, aby goście nie­
dzielni mogli tu wygodnie kwa­

terować.
Fot. J. RUBlS



mistrzostwach Krakowa
Największa impreza lekkoatletyczna w naszym mie­

ście — IX międzynarodowe mistrzostwa Krakowa,
nie przyniosły wielkich emocji oraz świetnych wyni­
ków sportowych. Poza kilkoma konkurencjami stoją­
cymi na przyzwoitym poziomie, niewiele Ciekawego
działo się na stadionie Wisły w minioną sobotę i nie­
dzielę.

■Jeszcze raz potwierdziło się,
że bez, bieżni o nawierzchni
tartanowej nie sposób organi­
zować zawodów na wielką
skalę. Dodatkowym ; utrudnie­
niem w rozgrywaniu sobotnich
konkurencji . był padający
deszcz, który wystraszył także
krakowską publiczność. Przy
prawie pustych trybunach od­
bywały się więc zmagania■lekkoatletów'. : z kilkunastu
klubów polskich oraz z Bure-

SZERMIERKA

; W. OSTATNIM flniu szer­
mierczych mistrzostw świata
w Budapeszcie zakończono
turniej szpadowy. JReprezentą-.
cja Polski zajęła ostatecznie 6
miejsce, staczając w ćwierćfi­
nale wyrównany pojedynek z

mistrzami świata. Szwecją. Po­
lacy przegrali przy stanie 7:7
gorszym stosunkiem trafień
(52:55). Tytuł mistrzowski zdo­
była reprezentacja Szwecji po­
konując w.finale RFN.

W sobotę obok głównego
turnieju w szpadzie rozegrano
po raz; pierwszy turniej dzien­
nikarzy w tej broni. Wśród 15
sprawozdawców zwyciężył
Szwajcar Werner Vetterli od­
nosząc 3 zwycięstwa przed Po­
lakiem Jackiem Żemantow-
skim — 3 zwyc. oraz Austria­
kiem 'Lutzem Maurerem — 3

zwyc.

Dobra postawa !

wiestnika Kijów, Slovana Bra­
tysława -i VŹKG Ostrava.

Oto wyniki IX lekkoatletycz­
nych, ■-międzynarodowych mi­
strzostw Krakowa: >'/

Wśród kobiet tytuły mistrzow­
skie w poszczególnych konku­
rencjach zdobyły: 100 m — Pul-
ezyńska (AZS Kr.) 12;3 Wk„ 200
m — ZWolińska (Gwardia W-

wa) 25,2 sek., 400 m — Młynar­
ska (Reśovia) 59,3 sek,,. 800, m —

Doroszenko ■(Burewiestnik) 2.14,0
miń., 1500 m r- Bełtowska (AZS
Kr.) 4.30,0 miń., 100mppł—
Longer (GKS Tychy) 13,4 sek..
4X100 ni -— Wawel Kraków 49,9
sek., rzut kulą —- Kalina (Wisła)
17.08 m, rzut dyskiem — Baru-
cha (Wisła) 54,60 m, rzut oszcze­
pem — Hańczyn (Górnik Za­
brze) 50 m, skok w dal — Pul-
ezyńska (AZS Kr.) 6.15 m. skok

wzwyż — Kiba (Burewiestnik)
167 cm;

Wśród mężczyzn tytuły mi­
strzowskie zdobyli: 100 m — Bo­
ryka (SZS Sosnowiec) 10,9 sek.,
200 m — Sliwińsk’ (AZS Kr.) 22,6
sek., 400 m — Śliwiński (AZS

! Kr.) 49,0 sek., 800 m — Czepur
(Burewiestnik)

‘

1,52.0 min., 1500
m — Szordykowski (Wawel Kr.)
3.46,4 min., 4X100 ni — Wawel
43.6 sek., 110 m ppł — I.uhas

(Hutnik) 14,8 sek.. 400 m ppł —

Picek (VZKG Ostrava) 54,5 sek.,
3 km z przeszkód. — Łenik
(Górnik Wałbrzych) 9,13,6 min.,
5 km — Murka (Slovan Braty­
sława). 14,32,4 min., rzut kulą
— Kronięlniekl (Chemik Kędzie­
rzyn) . 17,52 m.". rzut dyskiem r—

Wiśniewski (Burewiestnik)- 55,26
m,, rzut' oszćzenern — Rymko
(Burewiestnik) 73.0^ ..m, skok w

dr.l — Bąrdą^ow (B:|jęyyi§5j:,n(ik)

7,37, skok wzwyż — Larysz
(Górnik. Zabrze) 200 cm, trój-
skok — Kot (Wisła) 15.69 m,
skok o tyczce — Markowski

(Górnik Zabrze) 5,18,m (najwar­
tościowszy wynik IX mistrzostw

Krakowa).
Po mistrzostwach poprosiliś­

my o wypowiedź przewodni­
czącego sekcji lekkoatletycz­
nej krakowskiej federacji
sportowej — J. Żurka: —

Brak nawierzchni tartanowej .

i zła pogoda przyczyniły się
do braku dobrych wirników. 1
Wytłumaczona jest także ab­
sencja ężołównch zawodników,
którzy nie chcą startowe* w

. kidnskicK , warunkach. Mam
i ńadżięi/Ć. że za dwa lata — j
X lekkoatletyczne mfedzwta- !
rodowe mistrzostwa Krakowa I
odbędą sie już na nawierzchni |

tartanowej.

PARYŻ, zwycięzcą kolar­
skiego . wyścigu Tour de Fran­
ce został 27-letnl Francuz Ber­
nard Theyenet, który wyprze­
dził w ogólnej klasyfikacji
Belga Eddy Merckxa o 2.47
min.

HAGA. Wojciech Fibak —

Argentyńczyk Guillermo VIlas

wywalczyli tenisowe , mistrzo­
stwo Holandii pokonując w

finale gry, podwójnej parę bry-
tyjśko-jugoslowiańską J. Lloyd

Franuloyic 6:4,

(WiGr)

YSTAAD. Podczas letniego
kongresu Międzynarodowej Fe- |
derącji Hokeja na Lodzie
(LIGH) ustalono, iż liczba dru- ;
żyn w jednej grupie mi-: |

strżostw świata winna wynosić |
8 zespołów. Przedstawiciel ka- i
nadyjskiego związku hokej o- I

wego poinformował, że w naj- )
bliższych mistrzostwach w Ka- y
toiyicach ńie wystąpi reprezen- !

tacja Kanady z uwagi na nie- j
możność' należytego przygoto- J
wabia zespołu. \

PARYŻ. Podczas trójmeczu {
pływackiego Francja — RFN ?
— Polska reprezentantki, Pol- 1
ski ustanowiły dwa rekordy l

kraju: na dyst. 200 m st. 7.
zmiennym — A. Stolarczyk I

(2.31,60 min.) i w sztafecie ?
4x100 m st. zmiennym (4.42,70 ć
min.). (

< KRAJU
WARSZAWA. Z uwagi na zły stan kortów nie

dokończono tenisowego meczu Polską — Holan­
dia w rąmach rozgrywek o Puchar Galea. De­
cyzją komisji sędziowskiej mecz zakończono

przy stanie 3:0 dla Polski, która tym samym a-,
wansówała do następnej rundy.

BYDGOSZCZ. Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego, Władysław Komar pchnął kulę na odle­
głość— 19.94 m.

NOWA RUDA. W pięcioetapowym wyścigu
górskim1 Zwyciężył Stanisław Szozda (LZS Zie­
mia Opolska) przed Januszem Kowalskim (LKS
Wielkopolska) i Ryszardem Szurkowskim (Dol-
mel Wrocław).

SZCZECIN. W towarzyskim meczu piłkarskim
miejscowa Pogoń zremisowała z pierwszoligo­
wym; zespołem ŃRD -—Dynamo Berlin 1:1.

POZNAN. Na torze jeździeckim rozpoczęły się
międzynarodowe zawody konne juniorów w sko­
kach ó Puchar Przyjaźni. W pierwszym dniu
zawodów rożegrano konkurs dokładności, .w

którym zwyciężył S. Jasiński .(Polska) na koniu

„Flanela”.
SZCZECIN. W III .międzynarodowym turnieju j

piłki wodnej o „Puchar Bałtyku” zwyciężył ze­
spół NRD-przed Szwecją i Polską 1.

Już 4 medale ekiw ki
w W Spartakiadzie

Wczoraj ^ieezdfefff się telefoniczhie E1 Kow­
lem „Turkus” w Białymstoku, gdzie zamieszkuje kierownic­
two krakowskiej ekipy na Spartakiadzie. Jak poinformował
nas jeden z członków kierownictwa ekipy — mgr steian
Cięszki, krakowscy sportowcy zdobyli w rozgrywanych w

botę i. niedzielę konkurencjach spartakiadowych, 4 medale.

1 złoty, 2 srebrne i 1 brązowy.
Trzy medale (1 złoty i 2 srebr­

ne); zdobyli krakowscy wioślarze
w Augustowie na; torze wioślar­
skim na jeziorze Rospuda. Ze­
społowo ekipa Krakowa zajęła
5 miejsce zdobywając 87 pkt.
Brązowy medal zdobył repre-

Kolejny rekord

w Tarnowie
f PODCZAS pływackich zawo-
| dów Kadry w Tarnowie, Ry-
ł szard Zugaj z- poznańskiego Le-

| cha ustanowił na dyst. 200 m st.

| grzbietowym rekord Polski, cza­
sem 2.16.0 min.

I
w Pucharze Lata

POLSKIE zespoły uczestni­
czące -w Pucharze Lata hie

zanotowały porażki w czwar­
tej serii spotkań.

ROW Rybnik, pokonał . na

własnym .boisku Grasshop-
pers Zurich 1:0 (0:0) i z do­
robkiem 7 punktów prowadzi
w swojej- grupie.

; Wrocławski' Śląsk tylko
zremisował z MSV Duisburg
0:0 i w swojej grupie zajmuje
drugie miejsce (3 pkt.) ule­
gając w tabeli szwedzkiemu

zespołowi Atvidaberg (7
pkt.).

W wyjazdowym spotkaniu
sosnowieckie Zagłębie zremi­
sowało z holenderską druży­
ną Telstar 0:0 i z dorobkiem
7 pkt. prowadzi w swojej
grupie rozgrywkowej.

'i Polonia Bytom uzyskała w

11 wyjazdowym meczu

sukces, .remisując ze

I jovką Brno 2:2 (1:1).
i mianie zajmują drugą
i cję w, swojej grupie, (4 pkt.),
I a -wyprzedza ich w tabeli ze­

spół Zbrojovki (7 pkt.) .

Po czwartej kolejce spot-
' i kań coraz większe szanse na

1końcowy sukces — zwycię­
stwo -w grudach — mają
ROW i Zagłębie.

cenny
Zbro-

Byto-
pozy-

I

Billie Jean Moffąt-King, trium-1
fatorka turnieju wimbledoń-
skiego z ogromną taeą, nagrodą

za zwycięstwo w zawodach.

Czarnoskóre gwiazdy światowego tenisa
11 igdy w historii teńisa nie
|g było równie 'utdleńłbicajiej

zawodniczki’'' powiedziała
po turnieju wimbledońskim o

czarnoskórej zwyciężczyni zawo­
dów Billie Jean Moffit-King,

gwiazda tenisowa lat dwudzie­
stych i trzydziestych, 6-krotha

zwyciężczyni Wimbledonu Su­
zanne Lenglen. Nie ma w tych
słowach kurtuazji, ani przesady.
Billie King potrafi wszystko, na

korcie a także i ópoża nim. Gra
każde spotkanie niezwykle sku­
piona, dysponuje wszechstronno­
ścią wprost; oszałamiającą znaw­
ców tenisa i druzgocącą rywal­
ki grające po drugiej stronie
siatki. Choć ma 31 lat jest nie­
słychanie szybka, dynamiczna, a

przy tym niezmiernie pracowita
i zawzięta. Mówi się o niej' jako
o najbardziej zdyscyplinowanej
tenisistce świata, dla której każ­
dy występ na korcie jest meczem

najważniejszym.
Pani King prowadzi niezwy­

kle ożywioną działalność, także

poża korteiń, walcząc ż ogrom­
nym zapałem o jak najkorzyst-
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Artur Ashe w

charakterysty­
cznej dla siebie

pozie, podczas
finałowego poje­
dynku z Con-
norsem na kor­
tach Wimbledo-
nu. 32-letni Mu­
rzyn
sporą
dziankę
wając z

zowanym
^większość

’ chowców
kietn. Ashe jako
pierwszy w hi-

‘storii turnieju
i czarnoskóry za-

wodnik został
triumfatorem
Wimbledonu.

Fot. CAP

sprawił
niespo-
wygry-

fąwory-
przez

roda-
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niejśze warunki i prawa dla te-

nisistek. Jest inicjatorką utwo­
rzonej w 1973 r. Kobiecej Fede­
racji Tenisa. Walczy o prawo do

emerytury dla zawodowo upra­
wiających .tę grę kobiet, o bez­
płatne leczenie i ubezpieczenia
od wypadków i kontuzji. Sama
zarabia wiele (mówi się już o

milionie dolarów), ale nie ską­
pi grosza ną dofinansowywanie
turniejów, gdzie gra idzie o

mniejsze stąwki, a zestaw tepi-
sistek nie gwarantuje dostatecz­
nych wpływów
letów Wstępu,
USA jej walka
nie :w Stanach

zabiegów przerywania ćiążjr.
Billie jest „w cywilu” wła­

ścicielką przedsiębiorstwa „King
Enterprises’' znajmującego się
reklamowaniem różnego rodza­
ju produktów firmowanych jej
nazwiskiem, jest także redak­
torką pisma „Women Sportś”
Mimo rozlicznych obowiązków,
nie zamierza kończyć występów
na korcie, a trening i gra w te­
nisa są dla niej najważniejszą
sprawą, która usuwa wszystko
inne na plan dalszy.

Pierwszy
w długiej historii

turniejów wimbledońskich
.— Murzyn zwycięzca roz­

grywek — Artur Ashe, urodził

się w Richmond w 1944 r. i już
jako 10-letni chłopak rozpoczął
na miejskich kortach napkę gry
w tenisa. Wybrał dziedzinę spor­
tu,' Jctóra byłą w latach trwają­
cej przecież 'W pełni segregacji
rasowej, zarezerwowana dla bia­
łych. Ale Artur był, a jest i
dziś także, człowiekiem ogrom
nego uporu, dążącym wytrwali
do celu; Swą grą przełamał ra­
sowe bariery, w 1968 r. zóst'! i

pierwszym! czarnoskórym mi-1
strżem tenisowym Stanów Zjed- i
noćzonych. 29 razy reprezento­
wał swój kraj w rozgrywkach
Pucharu Darisa, 10 razy, zdo­
bywał tytuł mistrza, USA, od 6
lat grał w grupie zawodowców
został przewodniczącym ATP

(Stowarzyszenia Tenisistów Za­
wodowych) i do pełni szczęścia
brakowało mu tylko jednego —

zwycięstwa, w Wimbledonie.
iKiedy doszedł w tym roku do
finału i miał się zmierzyć ze

z reklamy i ,bi-
Głośna była w

o żalegalizowa-
Zjednoczonych

swym rodakiem Jimmy Connor-
śem fachowcy stawiali zdecydo­
wanie na Connorsa. Ashe nie
ziarnował jednak szansy. Świe­
tnie przygotowany do zawodów,
znając słabe strony rywala, tak

rozegrał finałową partię, że ą-
merykański biały , bombardier

był bezradny i

wyższość swego
rywala. Wysoki
bardzo szczupły
Ashe nie dysponuje atomotwym
serwisem jak Tanner, tak

nym returnem jak Cońnors

bombowym beckhandem

Borg. Ale umie, jak nikt,
sować skomplikowaną' taktykę,
grę kombinacyjną. Wypracował
idealną wprost synchronizację
ruchu ramienia i całego ciała,
tak że piłka uderzona przez nie­
go leci celnie i płasko nad siat­
ką. Do perfekcji doprowadził
zagrania tzw. lobem, po których
ptzeciwńićy gonią po ca łym kor­
cie,: ma doskonały forhend.

Czarnoskóry triumfator Wim­
bledonu, jest na có dzień czło­
wiekiem spokojnym, skromnym.
Nie lubi bardzo udzielania wy­
wiadów, opowiadania o swym
życiu. Jest miłośnikiem literatu­
ry : i muzyki symfonicznej. Ale

ciężko mu znaleźć wolny czas na

oddawanie się ulubionym roz­
rywkom. Treningi, zawody, li­
czne problemy związane z pre­
zesowaniem ATP, wreszcie
dziennikarze, którym nigdy nie
dość rozmów czynią z Ashe’a
człowieka ogromnie zajętego.
Lecz podobnie jak Billie King,
tenis jest dla niego wszystkim

gra ną korcie realizacją ma­
zep z czasów dzieciństwa.

lodeia

musiał uznać

czarnoskórego
(183 cm) ale

(60 kg) Artur

W TOTO-LOTKU wyloso­
wano następujące numery: I
losowanie — 13, 23, 24, 34, 39,

I 42, dodatk. 41; II losowanie —

3, 6, 14, 30, 32, 44. dodatk. 45.
Wylosowano końcówkę bande­
roli: 762868.
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czy
jak
sto-

zentant Krakowa Małasiński w

indywidualnym turnieju flore­
cistów rozgrywanym w Suwał­
kach, odnosząc tak. jak i srebrny
i ■złoty medalista 5 zwycięstw.

W innych konkurencjach kra-
kowianie walczą ze zmiennym
szczęściem. W turnieju siatków­
ki dziewczęta mają już tylko
szansę zdobycia 8 lokaty, zaś

chłopcy walczą z powodzeniem
(wygrali już dwa spotkania) o

miejsce 5. Rozpoczęły się także

rozgywki tenisa stołowego. Kra­
kowianie wygrali wszystkie
spotkania, awansując do kolej­
nej rundy rozgrywkowej. Naj­
lepiej z naszej ekipy spisała się
Szatko, która wygrywała swoje
pojedynki w imponującym sty­
lu. W zakończonym; w Moń­
kach, turnieju w zapasach w

stylu klasycznym krakowianie

zajęli odległe 14 miejsce. Rozpo­
częły się także rozgrywki w pił­
ce ręcznej i w tenisie ziemnym'.

W turnieju piłki ręcznej
krakowskie dziewczęta i chłop­
cy odnieśli solidarnie po jed­
nym remisie i jednym zwycię­
stwie, zaś w pierwszych grach
tenisowych reprezentanci Kra­
kowa — Sikorski, Górszczak i

Szyłkiewicz odnieśli zasłużone

zwycięstwa. (wigr)

6 miejsce
lekkoatletów Wisły

PODCZAS eliminacyjnych za­
wodów lekkoatletycznych w Lu­
binie o awans do I ligi krakow­
ską Wisła zdobyła 6 miejsce
premiowane awansem do na­
stępnego rzutu zawodów. Nie

powiodło się natomiast lekko­
atletom krakowskiego Hutnika,
którzy nie zmieścili się w 124ce

zespołów awansujących do ko­
lejnych rozgrywek".

.. .prezydent USA Gerald Ford!

powołał komisję, której zada­
niem jest dopilnowanie aby w

amerykańskiej reprezentacji na

Igrzyska Olimpijskie w Montre­
alu znaleźli się faktycznie naj­
lepsi sportowcy tego kraju.

. . . brazylijska federacja piłkar­
ska wprowadziła przepis W roz­
grywkach ligowych, iż za zwy­
cięstwo różnicą większą niż jed­
nej bramki drużyna wygrywa­
jąca otrzymywać będzie 3 za­
miast 2 punktów. Frzypomnij-
my, że podobne próby ożywie­
nia gry były już stosowane w

ZSRR i Francji.
.. .francuski motocyklista Geór-

ge Monner wygrał niedawno 500

wyścig w swej sportowej ka­
rierze. Był to wyścig weteranów
na torze w Lę Mans, a zwycięz­
camajuż76lat

...Bobby Fischer rozegra w

Manili mecz z brazylijskim ar-

cymistrzem Meckingiem. Będzie
to prywatne spotkanie byłego
szachowego mistrza świata, ale

organizatorzy meczu mają po­
dobno dla zwycięzcy bardzo po­
ważną sumę dolarów w nagro­
dę.

Kadrowicze zwyciężają
NA POPRADZIE k. Starego Sącza zakończyłyna. rurtiAuzuB r. starego Sącza zakończyły się XXVIII in­

dywidualne mistrzostwa Polski w kajakarstwie górskim w sla­
lomach, w których startowało 120 zawodniczek i zawodników.

Regatom nadawali ton kadrowicze i oni też zagarnęli wszystkie
tytuły. Wśród kobiet jeszcze raz dużą klasą błysnęła M Ćiert-
niewicz (Pieniny - Szczawnica) zdobywając pewnie tytuł mis­
trzowski. Wśród mężczyzn w ładnym stylu zwyciężył na kajaku
jedynce Jerzy Stanuch (AZS Wrocław). Tradycyjnie piękna
walkę stoczyły nasze osady w kanadyjkach dwójkach zaliczane
do światowej czołówki. Tytuł mistrzowski zdobyli wicemistrzo­
wie świata J. Jeż i W. Kudlik (AZS Wrocław).

Polacy na 4 miejscu
TEHERAN

Polscy piłkarze zajęli czwarte

miejsce w międzynarodowym tur­
nieju w Teheranie, w decydują­
cym o trzeciej lokacie meczu mło­
dzieżowa reprezentacja Polski

przegrała z rówieśnikami z ZSRR
0:2 (0:0). Turniej zakończył się
zwycięstwem drużyny czechosło­
wackiej która pokonała drugą
reprezentację Iranu 1:0.

.. .po raz pierwszy w historii

hiszpańskiego futbolu piłkarz
skazany został na areszt. Wyrok
skazujący wydano na Juana Ma­
nuela Marąueza Dieza z Ill-li-

gou ego Canonia Reus, a powo­
dem. była napaść na sędziego
podczas jednego z meczów. Sąd
wymierzył piłkarzowi karę 2 ty­
godni więzienia i grzywnę 200
dolarów.

. ..zawodowy pływak egipski
Ahmed Youssef wygrał XXII
maraton morski na trasie Capri
— Neapol, przepływając 18 mil
morskich w 7.14,42 godz.
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